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Tragedja ·pod ie unem. 
Znakomity uczony szwedzki Malmgreen zmarł 

' , . ' z wyc1enczen1a. 
Grupa jego została uratowana po 6 tygodniach marszu 

przez lody północy. 
Moskwa, 13 lipca. w Upsali i cieszył się wielką pop-ulam.oś 

Sowiecki łamacz lodów ,iK.rassin'' do cią. Był on wybitnym uoonym i nieu
tarł do grupy .Malmgteena i zabrał na straszonym podróżnikiem, 

gin", lotpik Babusz.lcin, donióst, że jak 
tylko będzie możliwe wystartuje do 
miejsca pobytu Czuchnowskiego. 

swój pokład dwóch człionków tej grupy, . śmierć jego jest niezastąpioną stratą 
Włochów. Sappiego i Mariana. dla wi.e<lzy me.te"Orolo.gi1cznej. Oslo, 12 lipca. 

Przywódca ich, ucro:ny szwedzki prof Nadzieje na ratunek grupy Viglieri 
Mahngree,n zmarł przed 29 dniami w po- Moskwa, 13 lip<=a. (rdawna grupa Nobłlego) znikły już pra-
bliżu wyspy B:rnch (na północny zachód Lotnik sowiecki Czuchnows.ki, który wli'e zup~łnie. Znajdująca się na krze 
od wyspy Foyn). po od1nalezie.niu grupy Ma.lmgreena zmu lodowej stacja radiowa milczy w dal-

Oca:leni rozhitkowie w pierwszej szo.ny był wylądować koło Cap Plate.n, szym ciągu. Prawdopodobnie radjote-
chwili nie mogli wydobyć z siebie głosu. w rndjodepeszy swej do komend<Vnta legrafista Biag>i uległ ·narówni ze swy-
Dopiero, kiedy przyszli do siebie za:czę- „Krassina" pisze: mi towarzyszami ostatecznemu wy-
li opisywać swuje straszne przeżycia. „Nie troszcie się o nas, :ratujcie in- czerpaniu. 

S.ą oni zupełnie wyczerpani z głodu. nych". Rozbitkowie skarżyli się już poprz.e-
Od 13 dni nic nie 'jedli.. Utracili już Czuchnowski dono·si dal.ei, jż on i je- dnio na gorączkę, pochodząca, z zapale-

tvszelką nadzieję ratunku. ~o towarzysze czują się doskonale i ma- nia płuc. Choroba ta przy trwałej nie-
Kiedy ujrzeli zbliżający się samolot li!; dość środków żywności. Nawiązali o- pogodzie i .niedostatecznej ochronie 

myś}eli, . że ~eh o~zy mylą i dopiero gd; ru_ kontr<>:kt .radfotel~grafi.c.~y z ~e;ni przed ~imn~~ i wilgocią, prr,y ~upemeJ 
lot.n.tk okrązył kilkakrotnie ich miejs·ce ekspedye1am1 ratowmczenu i dow1edz1e- nlezna3omosc1 ze strony Wlochow wa
pobytu, przekonali się, że to rzeczywis- I.i się, ~~ w pobli:lu znaj.dują się składy l runków życia na biegunie, musiała ich 
łość, zywnosct. Z upolowanego :niedźwiedzia zupełnie wycie11czyć. 

Zona się nie dowie„. 

Jaką korzyść masz z kąpieli, 
l(iedy serce się popieli, 
Przetrawiane żądz powodzią? 
Więc przesadnym wzgardź kł()f)()tem 
- Wszak nie dowie mąż się o te~ 
Co czyniłaś poza Łodzią! 

A „słomiany". smutny wdowiec 
Niechaj uczuć swych lodowiec 
W net roztopi przy niewieście! 
Z serca uczyń - pogotowie, 
Wszak małżonka się nie dowie 
O przygodach twoich w mJcśclc. 

Mar:iano od1moził sobie nogę. uzyskali świeie mi~s . I Wątpliwe· jest wogóle, CZ} nieszczę-

T 
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~~y~e~ły m1~dje::
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Tramwai zderzył się 
z wozem 

13-/etni woźnica ranny. 

Przędzalnia zosf ała zamkniqf a na czas 
nieograniczony. 

Łódź, 13 lipca. który usilowal wtar·gną.ć do gmachu. 
'vV związku z krwawerni zajściami :e_olicja rrie dopuściła do nowych 

Lódź, 13 lipca. na terenie zak!adów fabrycznych tow. wykroczeń i rozpędziła zgrnmadzo-
W czoraj w godzinach wieczornych , akc. I. K. Poznafrski przy ul. Ogrodo- nysh. 

na ulicy Piotrkowskiej obok domu 1 wej Nr. 17, wczoraj wieczore:tn fabry· W urzędzi'e śledczym w dalszym 
nr. 245 zderzył się tramwaj z wozem. ka ta ogłosiła że zamyka przędzabię ciągu odb~wa się prz.estuchiwanie are-

\Voźnica, 13-letni Bolesław Niedziel na czas nieograniczotiy. ~ztowauych wczoraj 14 osób. 
ski, zamieszkały przy ulicy Karola 8, Okofo godziny 4-ej nad ranem przed Nazwiska tych osób, oraz wyniki 
upadł na bruk uliczny, doznając cięż- i.roseslą przy u.I. Ogrodowej 17 zebral dochodzenia chwilowo są trzymane w 
kich obrażef1 cielesnych. się ttum, składający się z 1000 osób, tajemnicy. 

Wezwane pogotowie udzielilo mu ---- ·-~ -
oomocy. 

Wóz skutkiem karambolu został zni Otruł się w oczach narzeczonej szczony. 

trucizną dla niej przeznaczoną. 
Tajemni ca stracenia 1 ragedja milosna przy ul. Aleksandrowskiej 39. 

5 rninistró\V areckich. I . ~ódź, 13 _lip<::a. - jezeli nie teraz, to później odbiorę SO 
...,. W czoraJ o kolo godz my 12-eJ w1eczo bie życie! 

Ateny, 13 lipca. rem w skromncm mieszkaniu robotni- - 'vV takim rnzie ja też nie chcę 
Prasa opozycyjna, atakując w nader: czem przy ulicy Aleksandrowskiej 39 żyć! -.,.. za wolał. 

ostry sposób nowoutworzony ~abinet . rozegra!a się tragiczna scena. Nim dziewczyna zdołała zorjento
Venizelosa, zarzuca mu, że jest w picr-1 23-letni robotnik sezonowy, Stani- wać się \V sytuacji, napił się więks7.-ej 
wszym rzędzie odpowiedzialnym za staw Kenski, posprzeczał się z swą na. dozy trującego płynu, który znajdował 
~trac r:. n[c przed 5 laty 5 ministrów i gló-' rzeczoną. Młoda dziewczyna oświad- ·się w buteleczce i padł na podlogę, tra-

Hej, rozpalmy zmysłów płomień_ 
Choćby pośród oszotomie1i 
Nawet dusza uleciała! 
Konwenansów precz zawiłość 
I ~ niech żyje, żyje miłość, 
I kobiece piękne ciała?! ! W. D. 
ll&QZĘWUY •&tWP4'4*i.....-si 

Spłonęła żywcam 
od pioruna w czasie snu. 

Wilno, 13 lipca. 
W czasie ooegdajszej burzy we wsi 

Ł.aWillO piorun uderzył w stodołę Alek
s~ndra Zuka, w którei sp.ała na sianie 
jego siostra. Dzi1ewczy.na ufo zdołała ·si,ę 
urafować i spłonęła żywe.em w.raz z bil· 
dynnciem. 

80 tysięcy zlotycl 
padło w Lublinie„ 

wnoclo~vodzącego ar.mF greddej. . I ~zyla mu, że P<?Pefni s~mob~jstwo i w cąc przytomność: . , . 
Vcmzelos upowazmł wdowę po Jed- Jego oczach wyJęła z k1esze111 butelecz- Wezwano pohcJę, ktora zabrała go Lublin, 13 ~pca. 

nym ze straconych ministrów do opubli j kę z trucizną. do lokalu pierwszego komisarjatu, do- Los nr. 7ś0845, na który w dzisiej~ 
kowania dokumentów tajnych, z któ- Gdy przytknęła butelkę do ust, rzu- kąd wezwano pogotowie. szym d<l!gnieniu lotetji klasowej padł;a 
rvcl! wynika, że stracenie ministró\V na ci! się na nią i wyrwał jej z rąk tru- Lekarz przewiózł desperata w sta- wygrana w .sumie 80.000 zł., sprzedana 
stąpiło na życzenie jednego z wielkich I ciznę. nie bardzo ciężkim do szpitala w R.ado-łjest w Lublinie 4-em różnym <Osobom, p-0 

mocarstw. - To nic nie pomoże - krzyknęła goszczu. chodzą-cym ze sfer pracu1ących. 
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ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO ZACHĘTY DO WYŚCIGÓW KONNY<!H. 

,Jutro Inauguracyjne otwarcie 

I O 
Początek punktualnie o 3-ej po poł. w Rudzie Pabjanickiej pod Łodzią. Począ,tek punktualnie o 3-ej po poł. 
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Włoski przemysł ilhnhw;y pomfofo braku kap~fału i Ol'~anizacji, podobnej clo anterykanskiej rozwija sie oarozo szyb J{o i, za2af11ąwszy ruz nieomal ~woj ry. 
nek wewnętrzny, się2a pewna ręką p(_)_ eksport. Opiera on przedewszvstkiłem byt sw~j na ct~downej włoskiej naturze, na dekoracji przyrodzonei _łamh:~~ 
sztucznej. Duży nacisk kłada dziś włosi na wyzyskanrie dla celów kiln<>wych małowmczych i sugesty wnych warnn ków przyrodzonych swej kolomL_LibJI 

w Ameryce. Podajemy powyżej dwa zdjęcia z obrazu -„Kif Tebbi!", osnutego na tle poda 1i arabskiich. 

Złoto . 
oparciem pieniądza 

światowego. 

Potworne tragedje rod inne 
rozgrywały się w Moskwie podczas procesu donieckiego. 

Ile złota znajduje się na 
całym świecie. 

Straszne tortury moralne i fizyczne nieszczęśliwych żon. 
Pod.czas głośneg-0 w ostatni.eh cza- wspoomv.aHśmy już pokrótce), dotyczący Drugą taką tragiczną potSŁ.acią z pro„ 

\Vl.ś1ró4 pa.frstw1a ca1lego św~afa Zl<llU- sach procesu mo.skiewskieg-0, w którym żony oska:rżo.nego Mikołaja Skoruto. N'te cesu d(}nieckiego była pani Kuźma. Nie 
~~Yć .. s·ię_ d;~je 

1 
otbecruie diążryo·~Ć dlO. sta- jak wi-adomo, zapaidł już ostatecz:ny wy"! opuścąa ona a;ii j~d.nego dnfa rozp;awy. dawno do:Piero zaślubiła ona 'Swego mę-

b1•aia.i~ .lJ<lenlllądJza ina watrtoSCI posiada._ rok, «'ozgrywały się potworne wprost Całem1 tygod:mam1 ·czekała na chwilę. w ża, mimo, że o wi~le lat młodszą był-a od 
nyic:h mpa~ Z<tioita. J~ 11xz·eid wojną tragedje rodzinne. . której przyjdzie na jej męża kolej s~ła- niego, cwła się z nim bardzo szczęśliwą. 
waJluty pr.aw1•e wszyi.s1t;kmch pań:S'tw oipar W wielkiej, imponującej rozmiarami, !;foOOia zP-z::aań. Znała ona naws.kros 1ego Kuźma był wybitnym in0;n.ierem, czł.o
te ~yiły tra PCJl~yc'iiu zqi0itJow~ .. N_ie~ite- . hali marmurowej, która przez 6 tygodni duszę, 1wiedz.iała · i wierzył~ świę;ie, iż wiekiem o·gromnie cenionym w swoim 
ty Jedlnak, .wOJnai, a naislręp.lJ!l•e etężJkii.. o- z górą była widownią tragicznego proce nie był on zdolny do brama udziah1 w zawodzie. W miesiąc po ślubie został a
kiri:s powoxen.ny dioip:ro"Yad1z1ły w. wielu su, najsmutniejszym, :najbardziej p.rzyg- żadnych szprzysiężen:i.ę_ch, sal _łaż2.ch, resztowany. Ciążyły na nim, zdaniem so 
pansbwa;ch do z.a.t:raoenrua ~okTyic1ia. zł.o- nęhiające.xn miejscem była bezwątpienia tajemnkzych posiedzeniach ii.td, P<>d ko- wietów, takie zbrodnie, iż kara śmi. e1·ci 
towegio,---00 w nastęipstwlle .sooWICJ!do- loża zarezerwowana dla rodzin 53 ludzi niec procesu przyszedł wreszcie dzień, była nieuniknioną, . . 
wia!ło oczywJściLe W•e wszvs1tk!c;h hnch osk.:i.żonych niewinnie o kontrrewoluc- w którym mąż jej miał zeznawać przed Niemni ~j tragiczną postacią była .ro
paa1.sitw.aieh SiPaidek w.airtooicit 1Dhm1iąidzai. ję i sabotaż gospodarczy. sa,dem. Aż do tej pory Skoruto zaprze- na inn ego znów oskarżonego Baszkma, 
Parntiięt.anny ii my w J?lollisce ów okires in- Wokół olbrzymiej pałacowej hali, da c~ał ws~ystkiemu. W tej chwili !adnak piękna1 młoda, złotowfosa k?~ieta, M ó
flacji, W cmsie ki.óreigo emiltioiwan.e by- w.ne-j siedz.iby klubu szlacheckiego, po- o·św:iadczył, iż nie jest w sta.ci:iie panować \rej w dwa dni po ślu.bi': p~hCJa _~ab1:ała 
l]' bantlmoty bez lX~kryoia.-a !kJtióry d'o- między lśniącemi hiałemi słupami z mar- nad so•bą, iż musi powiedzieć pr;:twdę, że mę~n, aby go aręsztowac, mimo, ze row-
prcrw1a<lZ!iiJ: dlo zuip.eilne .. i d!ew,a1ulatej'i pi1e- muru, na tle b,i.ałych ścian, biegnie sze- poprzed.-1iej nQ·cy napisał on .lisi d0 ~<;- nież był niew~r· . . 
nóią:dza Olbieigowego. Okres Olbecny naz- reg lóż. W jednej z ni<:h przez cały ;:;zas dziego, w którym przyznał się do winy Jak zw yczarme przy wszystlud1 .w1 e~ 
w:ać można okresem stabilizacił walut. trwania procesu si.edziała grupa kobiet, (naturalu..ie pod tero·rem). kic~ trage.djach _i :V pr:oces dorueck1 

Wszystkie piaństwa, !których wruluty przeważnie żon, niekiedy sióstr i córek W t • h 'li 1 . • wm1es.zały się tu i owdzi,e momenty ko, 
-n-•. t1..: • ll1 -· t ·11<... • fłJ c wt z ozy zarezerwowanP.J . Ot d , 
;,wu :1\.~·em m1•1aJCJł St rac1„y na S:WleJ 53 oskarżonych. dl d:tbt oskarżonych rozległ się strn- m1·czne .. · o 1:?·. po czas roz-i?ra wy '~Y-
;wairiti01śoi, dążą abecn1i'e dlo ust.aibd[.i- Dziesiątki tys.ięcy robotników i ro- a ro . . • ' d ł b' ~ szło na 1aw, iz 1eden z oskarzonych m· 
;-owaa1!.kt ~vairt1aści ~~eg? pi.e111iądza. botnic, które podczas ciągną-cych się bez szn~ krzyk ~ przc1mu1ą~y o g ę 1 r .n:z· żynieró .I oopełnił zbrodruę, o której wca 
~ailro 0ipairc1e dila si1:ab11;z.acJ1I sit,uzą ZaJP<:- końca rozpraw napływały do tej hali, Pam Sliormo, po~s·t-;iw~zy ,z m.~eis•.a, le nie ws·pominał akt oskarżenia. Był on 
sy p~s~1:aJ<ilainego z~1otra. Na tieJ ZaJS1~dJz,1e mało zwracały może uwagi :na skupione ochrypłym z przerazerna ł holu gwsem mianiowicie bigamistą. Przez długie lata 
~d!l:izo~ainy WSltaR' z:łi.~t'.Y l}O~~l•, na w tei ijed.ne:j loży kobiety, Rosyjscy i za- zawołał.u: posiadał dwie żony, które starannie i 
t~. ~ai~d:z1e przeu:>imwadz11ła frr·ai~ic1a sta gr.aniczni dzielllD.i.ka.rze jednak, którzy - Kola, co ty mó>~isz? ,T0• kł~msf.wo! sprytnie się zawsze trzymać zdaleka j~
b1Jrnz~cwę fra.ruka„-w. ten Wtre:s:z;c;i1e sipo- dzień w dzień uczestniczyli w rozpra- To kłamstwo! Wszak Jestes mew1nny. dną od drugiej . Ob.ie te panie przybyły 
sób, 1 yvlliochy 11iO!IDUJ~ą o~t-c:te:c:zme w~- wach, obserwowali bacznie przerażone, Wyp:i>wiedziawszy te słowa, nicszczę do Moskwy, aby uczestniczyć o sobiś ci.e 
tośc .hra. Ositatn~o rowmez a ~umun.,Ja, I zmienione do niepoznania oblicza tych śliwa kobieta . padła zemdlona. Dwu żoł· w rozprawie, w którą wmieszany był .ich 
Grec.Ja, Bufgiaina •. Jugosfa~.1~.-oraz tragicznych kobiet, które z wzrastają- daków JJuusiało ją wynieść z sali, Skoru~ prawowierny małżonek. Przypa.dk1em 
z poz.a Europy: Iniche, ~razy1~a I Ar.g.e111- cem codzień napiędem, czekały na jed- to pru.rnżony okrzykiem swej żony, sta- kobiety te zapoznały się ze sobą w owej 
t~a,~rw. ten sam sposryb dąz.ą d!o U!Sta- no jakieś słowo, na jeden moment, który rał się cofnąć zeznania. Przez cały na- 1-o:ly, przeznaczonej dla rodzin S:kaza· 
b-abow;war,ill.a s~rych walut. , może ukocha,aych ~eh poprowadzić na stępny dzień toczyła się w :nim bezna- nych. 

()ipa;rc~e ~dtlowe posz~~ei~~nvd1 wa- śmierć lub oc:alić„. dzi.ej.na walka; raz przyznawał się do - Co pe.nią tu sprowadza? - .zapy• 
{ut wyr.aza się przy. s:tla!b14:11Za!CJI albo wy- Wszystki(: te kobiety wierzyły swię- wi111y, to znów odwoływał swe druzgo:::ą tała jedna drugą z wi<locz.nem współczu. 
łąiczn~·e rna podstav.,"Le. po.s1tada11wch zapa- de, iż męfo·wi,e ich, ojcowie i bTacia, są ce dl.a si·~bie zeznania; widać było, że ciem . 
SÓW zfo.ta.,-ailbo tez na za.sai;:tach Z~- miewittmi. .Można więc sobie wyobraóć człowiek ten pod wpływem zaznanych Jes tem żoną ~nż , X. - odpowie-
~ oraiz .na banłm~·tad1 tyd1 p.a,~istw, kto- jak wsh-ząsającą traged_ją były dla nich tortur moralnych i fizycznych jest bliski działą zapyta.na. 
I ych waluty oya~ t·e są na zł•oc1e. chwile, kiedy męilowie ich, ojcowie lub obłędu. -- Nieszczęsna pani S.lwruto, po - Inżyniera X? Pani chvba straciła 

Ta;k zaite~ sv.11a:t .caJy wrnoa d!o <la:w- bra:cia, stcmryzowani. mę<:zarniam1, mo- owym fatnlnym dniu, przykuta do łóżka , . przytomność ! Wszak on jeĘ;( morn mę· 
nego ;pOlforycia zlotu\vego dJla SWVtCh w:a ralnemi i fizycz.nemi, nagle składali zez- kazała ogłosić wiadomość, iż s~racHa żem!.„ 
[ut T ,., . ; . 

1
•
1 

• ~ . • _ • na<n.ia, w kt'.)rych cho~by tylk? cz~ś:o~owo wszelką vriarę w swoje~o .m~i:a, .i ±e ~4Y Inf~yn.ie;: ów był o.skarżony o zdradę 
\~ obc~ tego n.1ezm1ernue ~nte11 esu~ą- przyz.nawal! się do mepopełmonej •nny. bv zosfal on nawet uwo,mwny

1 
nie mojiia pai!s~wa i podburzanie robotnik ów w 

cem1 są diane, do:ty<;.zą.ce sta'!11? zaipa'S.OW Jednym z najtragiczniejszych roomem by już nigdy podjąć z n im W'iputnego ży~ ;wojei kc-DalnL Nie ulega wątpliwcści, że 
z;ł,ota. na c~~ym, sw1c·c1c;, Otoz w 0dl1e O- tów procesu był wypadek (o klóryn I cia. obi e Jego· żony przebaczą· mu ws.pa;n~ało 
staitin:ch ·Ob1Ucz.en waa1t1osc zapasió'w zlot.a myślnie oba powyższe p.r.zes t~pstwa, Czy 
u.a całym świeoi.e wynos1i w chwrlli otbe1c ~ -~ . ~~ jednak przeba czą mu kiecl yblwiek ową 
JJ•e.i około 9 mi~jardów, 959 mil(io:nów do. · . , , . . .. ·, . zdradę , k tórej nie obejmował akt ·0 1fitjąl· 
larów, Z sumy ifiej pasia<la1j,ą S.tall1y Zjed- ty od ,:·o,f .u !?.13 zamva:zy

1
c da]1P ~:'"~ spa-1 m:iljon:ów doiJa. :ró.w.: Wywó~. z\l.oita od b:V:- ny oskan:.en.ia ? 

nocz10ne A. P. ziłoitu wiair.t ośc;1 {)11\Jo~o 4 dek p11~au1k1..-J11, ~!o;ta. l ta.,<: 1w r o,,,i1 19p wa·ł si!~ .p rze\vazn11 e do, pans1t'w etu-.oipcJ-
miii!jiar<lów 80 milljonów dol-arów,-a wy,rn01s:1,ła produKCJii'l z:łota .Ql,-:ofo 470 m1·l- <::r~ -1:~ 11 (p.011,s·ka i f,1·a11.c•a) dla c-:tabl.1 '„a"' J',i I 1~'i.\~').'~-''~"~?~~„~~.:i;;~~!!i~!~~~~;0!-.:tt'Sr'!~lł:?t, 

• J. •, . > • > .,. _ • . _ ?. „ . ..., 1\.' u_ ~- - u 1 · „1·~ u ..Jo' i..1 ~·.• """' lttJ.'ioJ#-&-... „„._., t""ł;':\ •·i:~ tfć"\'i cf'liii,... "".I..~ ~-."rl Ilf'_. Lo:o ~ " """ .,.&v „ .... <>'a" 

więc bl1zko 50 proc. zaoasów ziota ca- ~ono w dioik.11r o;::1. \V rn~~ 19~7 oo \~zm,o- waluit .tyich pci.ńst\V . A11~11;1)a natam.i~s·t I 
tego świata. An,g'lja \V.raz z d rn111i1ajaimi, zo1nyich Pt,~c11.a_;- ,1 wyn~-;:Ja P\cxl:~J~~Ja OK?O p·rzywiczła _z'łoro wart_osc1 157.? m 'bo- i ......... .,,...,,""""''"' 
p.01soi'ad1aij ą ził.oito wartaścii j eic11nei:w m~ljair- ło 410 J11.11101_. ow ,clolarnw ~ (\ 1 1 OhU 19'"'.G .nó\.V ctofaróW.-\\TW~IC)•ztla zws z1'o1to · 
da 360 miJij.o,nów dio~·a1rów. Pańs:twia środ ty!'k-o 400 m)!ljo.uo \v dc·lar ~~\.v- ). Na t.crcmc wri.11: toś-c1 137 11},ii'}onchv dorlarów, Obrnty r 
kowej i p.otłtl!diril:•o·\v~ej Ameirylk~. a wJięc: In1iędzy 11aircJ1dowym cz:v1rr::10.ue sa ;.0.dnak Anglii byly za·k~m znacznie mn~jszie . 
An~einltyrra1, B:razyJja, Chile. Peru i U- usta1w1cz1ne s.t2Jra•ma w rrc e.rn.nku zrowna · · · 
rn,gwaj ~pos;ad.aj.ą ra1zem zllobo \11:,a1rt10_ niia p,rodukcji :dOł('a p.rzyna,jmndei z pro- hi:t C'r·cs.uj:ą·cemń będą oi.::z:nv·ś o'.:e da-
śd okałro 665 milll}o111ów d.ola1PÓW. Wszy. d1u1k.c.ją p!f zeidwoje,nną . ne di01ty:cz.ące sfati1u po1Si: a1da1tt:1a p.01bry-
otkie państwa europejskie za wyjątkiiem Gł:ótvv1nyrn.~ r :v.n kaimi TJ.a którvch do.!rn- c:a ziloitovve~.o w Polsce. OtM-:\ve<lI.e I 
Anglji pogiadają razem ztoto wartośd rnują się franz.aikcJę ziloite.!n s•a Sta,ny Zjed osbtn~ch ob1''..c;zel'1-%siiuda Polska P-O- '! 

o~r<>ło 3 miljardów, l'l6 mi!jonów dola- n1oiczone i Anglj.a. Starny Zd1eduoicw ne krycie kruszcowe (lącznie z dewizami 1 
rów. pnzywioz!ly w roiku 1927 zRiato wa1rtio1śc11 innych pmistw) na Ogólna smne 126 mi~- · 

Jalk v.-"'Obec tego .por2'ed.sitaw1iia się pro.. 207,5 m·ho11ów dlOlaa·ów,-w:vwiozJy jonów dolarów, co równa sie iednenru 1 
tliwkcja zlłota w całynn śwkde? Niesbe- zaś w tym sa;mym czasie zit.oito za 201,4 mlłj.ardowi 117 mMjonom złotych: 

do RE!<L!~M GAZETOVJY(}1 
CENNWĆ)W ~1ROSDEkTÓW 

Zd}ęcio fo~ --qrof:czn~ 
die celbw Rwrcdukq1 

.• g JRY9JNKl,POOJF.ITT ~EKLAMOWE 

. :._diVf\'DAWNlCZE 1NYV.011N/A 
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.Mimo 
h 

pełnego lata Łódź 
jest komunikacji 

I 
na~ał pozba wiot1a 
lotniczej. 

Łódź, 13 lipca. t ruchliwsze \V Polsce. ~-·ozbawionc jest szcj" t!omaczyć sobie można tylko o-
Łódź ma dz:iwnego pecha.Lato w nowoczesnego i szybkiego środka lo- pieszalością, t1:mbardizcj, że dzlwnemi 

pclni, letniska w jaknalepszym stanie, komocji? zrządzeniami losu przerwa ta dotknęła 
warunki atmosferyczne dobre, a mimo Przecież tempo życia lódzkicgo, tylko tódż, podczas g-dy inne miasta 
to komunikacji lotniczej w dalszym Ci::.\- zwiększające się stale i konsekwelltn!c nadal rnrobodnicj z L1Stug lotnict\va ko
gu niema. W swoim czasie sporo miej· niemal z dnia na dzic6 wvm<iga szyb- rzy~tają. 
sca pośw1ięci'liś:my tej sprawie, analizu- Idei komunikacji, którą dać może tyiko Jest to nie pecl!, ale raczej przykre 
iąc również źródlo tego stanu rzeczy. samolot. i godne napię_tnowania lekceważenie 

Jak wiadomo, źródłem unierucho- Unierncho!11i~i1le tej kor~unika~ji \ sze.~ćsettysio_cznego <>środka przemy" 
mienia komunikacj_i powietrznej między przez kilka m1es1c;cy, wtedy, 1ocdy 111e stowego. 
Łodzią a innemi ośrodkamr kraju i za- złoży!y siQ na to czynniki „siły wyż
granicy jest, a raczej byl zatarg tódz- ~-~!łl.~J9lHl~iimtf.&l!!llliD~~:flif.id@i!l'1WM"~ 
kiego L.O.P.P.-u z tow.' „Aerolot''. 

Długotrwale pertraktacje dawno już 
~astaty zerwane, a według pogtosck, 
które uporczywie w Łodzi kolportowa
no, miarcdajnę czyn11iki nawiązać mia· 
ly kontakt z poznańskiem towany· 
stwem „Aero". 

Jak dalece posunęly si>G pertrak
tacje niewiadoma, d<>ść, że mimo uply
wu dwóch miesięcy komunikacji nic 
wznowiono. Nie dość tego. W ty..::h 
dniach bowiem pęk.fa prawdziwa bom· 
ba. Wedlug doniesień pism, w Pozna
niuareszt<>wano dyrektorów towarzy
stwa „Aero" pod .zarzutem dokonarna 
szeregu nadużyć. Czy nie prawdziwy 
pech? Jednocześnie z faktem ares2t0· 
wania dyrektorów tow. „Aero" wy
szły na J<!W i inne jeszcze sprawy, ilu· 
strującc jaskrawo nasz prawdziwy„. 
bałagan lotniczy. 

Tow. „Acro" starało się o koacesję 
na eksplQatację szeregu nowych Jinji 
powietrznych, a między inncmi Kato
wice - Gdafrsk. 

\Vychowanie fizyczne we \\'łoszech. 

Str. 3. 

f't"'" ( ,, __ .....,,. 

S·lełni eh pi 
spalił się 

podczas pożaru. 
Łódź, 13 lipca. 

.We ws~ Kobyłki pod Łodz;ią wybu<:hl 
groźny pożar, który objął zabudowanie 
gospodarskie i dom mieszkalny Mar.ko· 
wiaiV-..a. 

Natychmiast zar.ządzooo ci.keję ratun 
kową. Nie ·8ał ona jednak żadnych wy
ników albowiem żywioł szalał z niesły
chaną sri1hkością i w przeciągu k.ilkurut· 
stu minut wszystkie nie:ruchomośd !Mar 
kowi.a.ka ze>stały spal(lnie. 

Nie zdążył nawet uratować swe~ 
trżyletn1iego wnuka, który żywcem spło
nął w stodole. 

Przyczyny pożaru nie zdołano usta
lić. 

Straszne samobójstwo. 
40-letnl n1ęzczyzna rzucił 
się pod koła pępzącego 

auta. 

Jednocześnie w Katowicach powsta
io nowe konsorcjum , o czcm już w 
swoim czasie donosiJiiśmy, które rów
nież wniosto <lo ministerstwa komuni
k"Ucji podanie w spra\vie otrzymania 
koncesJi na eksploatację pomiędzy Ślą
skiem, Warsza\vą ł Krakowem. Międ,~y 
innemi przebąkiwano i o tern, ażeby 
oddać ternu towarzystwu i. eksploata
cję linji na szlaku których leżałaby 
również Łódź. Sprawa ta utknęła je· Moment z popisu g;im11:1d·:,-c;;:n2~c> mfoi.:l:dc~~Y 1aszysfo·osl(icj w f(zym1e. tódis 13 lipca. 
dnak na martwym punkcie. §Iii W dniu woozrajszym w godzi:P..ach po 

Krakowski „!'lustrowany Kurjer Co- po-łudl!l;iowych iprz;echodn,ie ulicy P.iotr• 

f~~e1~1~f~~n~clia~~~~~~~, j~1~~u~kf.e ~~~~ Ninhn1~in[11nrr h!lnd~,ł~ lljlu1}~1· Rjnb~~n~nf =~t~i!t~~~i świadkami wstrząsajqcego 
wytworzyiy się w naszcm lotnictwie ihflUljL łtl 11"' Uuult lu iHdunu H liR~MHU~ P.rzy zbiegu tej ulicy z Główną rzU· 
cywi\nem, zwraca uwagę na wysoce J · cił się pod koła mknącego samochodu i& 
charakterystyczny fakt, że towarzy-· skazany na 3 lata więzienia. kiś mężczyzna, liczący okO'łiO 40 lat. 
stwo „A ero", które brane był<> pod Szofer nie zdążył wstrzymać auta. 
uwagę przez tódzki L.O.P.P., postugu- Łódź, 13 lipca. ,,teren operacyjny", przenosząc się do Des:perat odniósł ciężkie rany gł.owy 
je się aparatami 

0 
drewniano-płócien- Na szosach podmiejskich co pewien micjsco\vości dalej po!oionych od Ło- i w 1;;tanie nieprzytomnym został prze-

nej Is.onstrukcji kadłubai że aparaty te, czas wydarzały się krwawe napady ban d-,;i. wieziony cl.o szpitala w Radogoszczu. 
jako zupełnie już prawie zużyte nie dyckie. Oprysz1<i w nocy kryją si~ v; 22-lctnl Mikotaj Aleksander, jeden z Tożsamości jego n.:i..ę ustalon.o, : gdyi 
dają gwarancji bez;pieczefistwa lotów. gęstych lasach i czyhają na kupców, asóvr rozbójniczych, nic chciat ied:iak nie posiadał przy sobie żadnych do:ku-
Mimo to jednak towarzystwo ·to ma powracających z targu do domu. pój~~ śl~dami kobg6w. i pozostar w pe- m.entów, 
Otrz a , l . l 1 t . r· „ p 1· ; . . . ~ .· W.11CJ wiosce pod Łaskiem. ym c rnucesJę na e csp oa acię ll!Jl o lCJa w zw1::tzku z. całym szeregiem Miał ta·n bowiem przyiaciól1rę która 
KatQ.wlce - Gdańsk. O Łodzi nato- napadC"'.Y przcprowad 7 ila obławy wv "' ' 1 

- J '" ' 
miast w dalszym ciągu ani słychu! ·1 ' 1 't: , h d ' u 'r ' 1 ' w · wyszuka1a mu odpowied11ią kryjówke . 

Prz1dwczB1ny poród 
wskutek l\opnięcia Mimowoli nasuw<J, ~ię wobec tego py· ~1~ ~~a(J~ oryc o konano icznyc 

1 arcsz-1 Ocl czasu do c.zasu Aleksander op.u-
tanie czern Łódź zorsza 3·est od Kato- 'B~~ -· _ , t . „ h d . . szczat sw4 non~ t wyruszał na po!ow. 

= <::I\·.· \:,"'P 1 ?~,,cns \\·o '. 1 ~ sz ... os„c po, mteJ- \V ten sposób zdobywat pieniądze na. W brzuch. 
wie i Krakowa. Dlaczego Łódź, stol!ca _ ich zos~,~to zap~\"\ '.11~n~;,_ .· '· ~ , . utrz~nn:.rnie. I ... ' .· 
polskiego p.rzemy.Slu. licząca 600 tysię· :,Ostat.11 1110~1J...a111c Z11l\ ~\ 1.do" a'.•Y ~1'. Pe\\ ncj nocv- uJ.:rvł się vv rowie . Ło~i, 13 Lpca: 
z,:cszkaików, miasto bodajże naj- sza1ek bandyclnch przcwazmc zrrncrnl! przydrożnym i]a szosie ł'.,ask __ Zduii- w Andrze1 Ze~~cr w .czasie sprzeczki t. 
- M\WfWiWW!atłi!Z!1@fi;·~~~~&:!Jli'i,~ ska Wola, oczekując na ofiaię. ,Vłady~ła-wą P1Jar:<0wsJią, bę~ącą w bł~~-

Tuż po pórliOCY na szosie ulu·.zat się gosławwnym. sta·n1~, kopnął 1ą w brzu-co 

Nl$e była on1~ołem wóz. Zuajdowat sie na nim p. Stanis- ~skutek czego nas·iąp1ł przedwczesny po 
U . ' . C>DO sław Smoiarski. · rnd. . 

6 
• • . 

Bandyta wvskoczvt z rowu z re- d !~11~0418: kobł 1~t~ '.P~°"ozto1wie przewi~zio Wi4PC iią okrutnie pobił. , 1 . . , : 1. " · o :11. m1 u pe ozn1czeJ. e cerem za1ę a y t'I ~ \\O we1 cm \\ It_-,u. Qi pol1c"a-

Ł - }(ęce do góry! - krzyknąl. " ę J 
ódi, 13 lipca. lmusi być gospotfarna· i oszczc,:dna - ~ 1 1 • t l 1 • 

-!8 Jat miał p. \Viktor Młyniec, gdy t\vierdzit. ~·mn ars.~1 ws rzyma _rnme. 
t 

'} , p d 
1 

Clil:iat wzywać tlOmocy, lecz opry- Ofi::tfJ mn~hu hn. ~1BMH1D. g3'
0 rios a11ow11. sic ozenie. osia at 011 sdep Przedstawiono mu wreszcie taką, !lll 11 li.~ u nu~uw~ u 

kolo11jah1Y, dobrze prosperujący i śmia-. jakie.i pragnąt. . szck strzciil d01·1 i na szczęście chybił. ł , ~ • ~ t ł Bandyta zabrał mu pieniądze i skry! 1? mo.gt zal?e:„vmc u rzymanic na,vet Miała już przeszło trzydziestkc;, uie 
11czneJ rodzm1e. byla zbytnio przystojna i uchodzih za siQ w ciernnośc:ach nocnyc::h. 

A p. Młyniec by,! zupclnie samotny. najcnot1iwszą nicwiastG pod slo1iccm. \V kilka ~oclzin póinicj policja doko-
Mieszkat w kawalerskim pokoiku, sto- Po kilku spotkaniach MJvnicc pocziit jnż naia oblawv. 
towat się w restauracjach i... nienawi- z nią konkretnie omawiać projekty A!ek$an<lcr został ujc::tv. 
dzit kobiet. \Vspólncgo poŻyci<L Wczoraj sąd skazał i:;-o na 3 lata 

K d d 
, więzienia. 

- . ie y~, ~ Y ?y~em jeszcze b<~r- Powszecllnic poczęto już ich UYv;nżać ~~~ tiJl!?fPiF1ljjp 
dzo młody 1 medos'.v1adczony - zwie- za narzeczonych, ~dy nag-le pe>wEc,;o 
rzał się czasem przed znajomymi __ dnia ws1,ystko prvsto. I ru r ""i~nv spotkał nmie wielki zawód mitosny. Od P. M~yn!cc otr1..vmul a110:1;m, że Je~o Uri a~i&u.:wu1 
tego c~as~ zupełnie _straciłem zaufanie wylm:rnlrn, p. Mclanja T„ ma kocha11'.(a. h t 
do kobiet I gdybym me potrzebował ;.;o- Wskaza!lo mu naw·et jego aLlres i na- W gmac U OOCZ Y· 
.spodyni i pomocnicy w sklepie pozostał zwisko. I.ód.i, 13 Jipc'l. 
bym kawalerem aż do śmierci. Oszukany lrn\vater postc:11owil zcm- Na głów·nej poczcie grasują st.ale kie· 

Gdy gruchnęła wieść, że sklepikarz ścić się. ~:zonkowcy. . 
nareszcie myśli o ożenku, znalazto się Przy 1m.ibliższcm spotkaniu t;ik obi? \~/ czor;:i_j oiiarą złodziei padł p. Ch. 
wiele a'.11~torek. , . . . n. Mclanjq, ż.c musia110 C.o niej wc;;wa6 I' ~~~"-'?r8b~u.m, zc:mieszkały p~zy ulic~ 

Od 1 aI1a do pozne3 nocy swa tai w mn. pomoc kkarsh;,. · \v :;,.n.od:11ei 57, ktoxemu skradzw:no port 
partję. I Za :wbicie. sl.u;:;:.no ~;o na 2 t~:i:;odnie fe1 7awi~rai11i:::; 1700 złotY'ch. 

- Moja żona przedr:ws:~:. ~.tl;icm 1ru' ar.;s.dlt. 1· Foś:::r~ pchc1;u; ·d-yc~1;;;:a.s nic dał 
Si być wzorem moraiuuści, nozatcm ł ż::Jn-vch rezulhi.vv.r. 

Łódź, 13 lipca. 
Na uli-cy Piotr1tow;;1Jei obok domu 

nr. 175 została przejechaua przez samo• 
chód służ~ca Edy~a Zgierz, zamieszka
ł·a pl'zy ulicy Wólq:ruiskiej 162. 

Pogotowie w ciężkim sta.on1e przewio 
zł.o poi;zkodowaną do s·zpitala św. Jó::e· 
fa. 

*;: 
l!tJ 

Na Szosie Brzezińskiej do·sfał się 
pod koła samochodu 30-letni wieśniak 
Adolf Dcryng. • 

Doznał on dężkkh potłu.czeń całego 
ciała. 

Dyżury aptek. 
Dz.K w ~wcy, dyzurują nastę.pujqcc apteki: 

L. Pawkiwskieg--0 (Piotrkowska il09), S. łiambur
ga (Główna 50l. B. Gf:uchowskieg-0 (Narut•lwi
cza 4), J. SEkiewh::za (Kopernika 2li), A. Cha· 
remlY (?omorsht 10). A. Potasza (Plac Kościel
ny lQ). (b) 
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- Przypuśćmy, że jakiś drab 
zwie cię idjotą, co zrobisz? 

- Qrab ... jakiego wzrostu? 
WWW I •rre Yr*iH 35 •WA 

Pnez monokl. 

WIE OTEM.. 

a 

na· 

• 

Pan Tadeusz kocha się w pa.runie Sta
si. W chwili, g.dy spieszy do sw-ej uk-0.cha 
nej1 spotyka na drodze małeg<0 brata 
\Wej oblubienky. 

_.. P.ani·e Tadeuszu! Siostra moje ·wie 
iuż że pan nadchodzi-! 

- T.ik? - o-dpow.iada uszczęśliwiol'ly 
pan Tadeusz. · 

- Naturalnie! Przed . chwilą wyszła 
własnie z domu„. 

W HOTELU. 
·-:- Ciy życzy pan s'lbie pokoiu ?; ła-

de-nką? ..,..- :pyta po·rtj :.:'!.". . . 
· - Nie potrzeba! nie po!rz.~ba! Mam 

:ta:n.iar po-zostać w w:i:Byin hot~lu naj
dłużej pxzez miesiąc .. 

C:Ał.KIEM PROSTE. 
, - 'Powiedz mi mój kochany w i~ki 

jJ>osób odzwyczaił~ś si ęod palenia pa-
pierosów? _ 

- Całkiem prosto! Dora&ił mi t-0 
lekaTz„ prosiła mnie o to żona, - no a 
-teściowa · rozkazała„. 

TAKżE POWóD~ 
Profesor: No i c6t Kairolu? - dosta

łeś od ojca •'w skórę" za złe św.iadectwo 7 
~arol: Nie! Ojcie.c powlędział mi, że 

kara, ~aikąby mi chciał wymierzyć, be.r
dziaj - by jeg.o niż mnie bolała ... 

Profes<>r: C6z t.o - czyż ojciec twój 
.test talk W'I"azliwy na twój b61?. 

Karol: 1Wrażliwy nie jest, ·- a:le cier
pi na .reumatyzm w rękach .•• 

SPORTOWCY. 
Gospodarz domu skarży się: Chcia· 

Iem jedno pi.ęfro odnająć pew.nemu klu
bowi, - ale człOt!lJkowie klubu nie chcie
li się na to mieszkanie zgodził, ponie
waż W dQIIlU nie ma w.indy1 a mld Z nich 
nie chce chodzić po wysokich schodach. 

- A cóż to za wygodny ik.htb? 
-Tutejs:m se.koja turystycznego to-

"7arzystwa tatrzańskiego .•. 
w 

Upały . d1cyduią o boro· 
skopach w cukrownictwia 

Cukier otrzymujemy 
ze„. słońca. 

I 

• a ; 
.'f:XPR'!S!• 

ii&!iW?BffiM1SWl 9 ' .. 

---- -·......_··----------·-- --- _____ _,_ - - -
Sędzia: - Czy mnie wzrok nie myli? Zdaję się, że widzę oskarżonego po 

raz trzeci. 
Oskarżony: - Mamy szczęście, panie sędzio. Jesteśmy już dobrzy zna

jomi. 
I a 

Czy katastrofy „pod Rogowem" 
przestaną być przysłowiowe? 

M1n1sterstwo komun1kacit w trosca o bezpu2czeń· 
stwo pasażerów. 

Lódź, 13 lipca. zmysłu orJentacii oraz przytomności 
W liczbie wcale nierzadko niestety umysłu zależny jest w zasadzie los dzie 

wydarzających się w Polsce inniej. lub siątków tysięcy pasażerów. 
większych katastrof kolejowych zaj- Czy środek ten okaże się w praktyce 
mują pokaźne stosunkowo miejsce wy- zadowalniaja,cy - czy dzięki niemu 
padki, wydarzające się na odcinku ko- ilość katastrof na kolejach zmniejszy 
lejowym Koluszki - Łódź. się - trudno przesądzić. Przyszlość to 

Przecież incydenty „pod Rogowem" pokaże. Nadomiar trzeba przyznać, że 
stafy się w naszem mieście już ponie- nie zawsze jednostki z personelu tech
kąd przysłowiowe„. nicznego kolei ponoszą winę za wyda-

Z tej racji nieobojętna będzie dla nas rzające się nieszczęścia. 
wiadomość, że Ministerstwo komunika- Niemniej - inicjatywa Ministerstwa 

na~ro~~ Ala~~mii f ran[n~kiei 
w sumie 30.000 franków 

otrzyma/ za sztukę teatralną mlo· 
dv dramaturg Edward Sznajder. 

Akade.mja F:rancuska usfanowlł.a 
~rzed niedawnym czasem nową n.agTo<lę 
lrteracką, tym razem specjalnie za utwo 
ry drama tyczne. 

Nagroda ta nosi :nazwę 11Le prix 
Bieux", nagro<ly ill'ż. Bieux, ufundowana 
jest how.iem dla uczczenia w1elildeg·o so·c 
jologa i pisarza - autom głośnego dra
matu tenden-cyjnego na tle walki z cyfi
Ilsem, p. t. „Wykolejeni" (Dramat ten 
był przed wojną g:rany n;i.ejednookwtnie 
również w Łodzi). 

Obecnie ,le proix Brieux" w p-011 aź· 
nej kwocie 30.000 franków przyzna.n-o 
Edwardowi Schneiiderowi za jeg•o sztukę 
teatralną p. t. „L'exaltaHon", wystawio
ną niedawno po raz pierwszy w Gene
wie. 

Paryż nie widział jeszcze tej nowośc4 
ma ona tam być wystawiona do'.f)iero w 
sezooi·e zimowym. 

-Spór dramaturga z dJ· 
· r1ktor1m, 

wykraczający poza grani· 
ce przyzwoitości. cji postanowiło obecnie - w trosce o zasfucruje niewątpliwie na uznanie. 

bezpieczeństwo publiczne na kolejach QO'ra~icza się ona nietylko do służby 
- zorganizować specjalne kolejowej, ale obejmuje również wszy- Znany dTamatuxg frani:uski Henri 

laboratorium dia badań psychotech· stkich pilotów i mechaników cywilnej Bernstein, dyretktm teatru Gymnase, 
nicznycb żeglugi powietrznej w Polsce. gościł niedawn-0 razem z trupą swoją w 

dla pracowników P. K. P. \V powietrzu bowiem zwłaszcza Wie.dnih.udr, gdzite. dał szereg przedstawień, 
B d • h t h • d t , • f • , . d SW'OLC arna· OW • 
. a amom psyc ? ee. mcznym po :-

1 
przy om!losc ~.mys. u I rownowa~1 u- Obecnie znany literat i dyrektor rzą 

?an! będą wszyscy Cl pr.a,c~wmcy kole- cha lot!11ka moze nieraz odegrac rolę dowych t.eata-ów p. Geni.er rozp. oczął z 
JOWI, od których sprawnosc1 umyslowej, decydu3ącą. . R. ·Bemstei.nem głośną a namiętną dyskucję 

· dowodząc że ten nie powinien był 'wo-

B D IHne romarowanie roman!yunei knratiunki. Sf ~t:l~!~~:E~:r'.:~:~ 
Sezonowy przyjaciel okazał · się..,;...zł'odziejem. 

Piękna rzeszowianka straciła adoratora, 
Pclemi.ka rozszerzyła się przez wzię 

cie w niej udziału głośnego pisarza T,ris
tana Berna.dra oraz Igora Strawińskie&<> 
głośnego kompozytora i dyrygenta. Dy
skusja przybrała formy -tak skandalicz-lecz odzyskała klejnot. 

Niemiła przygoda spotkała urodziwą dzenia. Okazało się, iż byla to właśnie nych nieraz napaści i osobisty<:h ~nsynua 
p. E. P. z Rzeszowa, zamieszkałą w jed bransoletka skradziona w tak niezwy- tji, że poważne or·gany fraincuskie, jak 
nym z krynickich pensjonatów przy ul. kłych okolicznościach pani P. ,,J?urnal des _D.ebats" ~on;iagaią się ja!k 
Kraszewskiego. Poznawszy na dancin- Wzięty na spytki, aresztowany osob ;ia1szybszego }ei zamkn;ę<:ła, podkresla
gu wytwornego mlodzieńca. stała się od nik zeznał, że bransoletkę polecił mu 1ąc z~raze.m, ze .P· Gem1er, kto.i:y sko?J• 
tąd nieodłączną towarzy~zką jego wie- sprzedać niejaki Emanuel Szpet, rrito- ~onutowll:ł ~~tw~,. francusk11<: swo1e· 
czornych. spacerów po górze Parko- dzian 28-letni, pochodzący z Jasla. Był mi wystąpieniami, wm.1en zrzec s1ę dyrek 
wej, zakończonych w niedzielę ubiegłą to właśnie ów wyt\vornY znajomy z dan tury rządcwego teatru. 
poufną wizytą zapalonego adoratora u cingu. 
pięknej rzeszowianki. Ujęto go już w chwilę później, przy- Ostatru;~~~sr~~~~~\ezonn. 

Jakież byto rozczarowanie i przera- czem okazało $ię, że ma on na sumieniu . Teatr przy ul. Cegielnianej gra jeszcze d() 
żenie romantycznej damy, gdy naza- już niejedną kradzież tego rodzaju. ponied;ia-tku wlącznie. 
jutrz stwierdzita zniknięcia kosztownej Przed tygodniem w restauracji „Zaci- Dziś i iutro ostatnie po\viórzettia „Golema". 
złotej bransolety, wysadzanej brylanta- sze" ściągną! swej przygodnej partner- W niedzielę arcywesola farsa łfopwood'a 

„Jutro J.'<)-goda" z Stefanią .larkowską i lvlil'ha
mi. Nie ulegało wątpliwości, iż sprawcą ce podczas tańca złotą bransoletkę z rę rem Zniczem. 
tej kradzieży był nieznajomy przyjaciel ki, niedawno z.aś skazany został przez w poniedziałek raz jeszcze „Golem" dla 
sezonowy. . sąd krakowski za takie samo· przestęp- związków robotniczych. 

Zawiadomiono policję, zanim jednak stwo na 3 miesiące więzienia. Początek wzedstawień o godzinie !).ej wia-
puszczono w ruch aparat śledczy, nade- Ptaszka odstawiono do sądu w No- czorem. 
szfa od jednego ze sklepów jubilerskich wym Sączu pani P. zaś - acz tak bo- . ~EATR POPULARNY. . . . 

d 
· k" · I · · ' · · d Dz.1ś, ~ p1ąte·k, pstatnie przedstaw1ema me-

wia omość, że zatrzymano tam Ja 1egos esme ~ozczarowana - poc1e~za .się o r zwykle wesolei kmtoch"\vili w 3-ch aktach „Co 
osobnika usiłującego sprzedać kosztow- zyskamem kosztowr.c) pam1ątk1 ro- on robi w nocy" z Bieleckiin w roli tytułowej, 
ną bransoletkę niewiadomego pacho- dzinnej. Wobec widowiska w teatrze na wolnem po-

---- ·-·__ wietrzu w parku „Wenecja" przedstawienia w 
Cieple, słoneczne lato jest warun

kiem powodzenia nietylko dla plaż i fa
bryk napojów chlodzących. OdgryWa teatrze przy ul. Ogrodowej zawieszone, w ra

zie zaś niepogody przedstawienie odbędzie s.ię 
na Ogro<l<YWej normalnie. Graną będzie w dal· 
szym ciąg:i „Co on rom w nocv''. ~i~~~:~$rr~ri~:c::~r~ ~::1~~ ~tiemniała o~ uro~rnnia o~n~nie w1rok. 

kt , b" b k k 1 b · LETNI TEATR UT.-ART. „GONG". 
ore PO iera ura cu rowy z g e Y I J k• b ł • • • • • Dziś w dalszym ciągu znakomita rewia p. t. 

powietrza: to produkty uboczne w CU- a 1e V y pierwsze 1e1 wrazen1a. „Żona się r1:e de.wie", która cieszy się niesfab. 

krowni_ctwie, a ~łówny składni~. swój W Sta.ni.e Ohio Ameryki północnei ła za przedmiot stały i chciała go obejść ną;:em powo<l;;;euiem. Szr.Jone wybuchy weso-
cukler Czerpie bLlrak "' ca•o Cl ze k L !ości w:1--wofują sketche "Oa·binet doktora Tu-

-- , _ • - • · "' t s ··· zdarzył si"" n'iezwy ·ły wypadek odzyska- naokoło. Pr~e1'ażdżKa za miasto. ""rz'Uinro-f St d t k lk k ść dl l "' r 1•· chele.sa", „Przedstawienie be.z inspecjenta" ora:z 
s _onca. ą a · wie a orzy a r.o -inia wzro~u przez ociemniałą od urodze- sła jej szereg ni-espodz.ianek. Pasące się arcyzabawmy sketch p. t. „Intenpelacja se}mo-
mct;va z up1:aw)'.' b.urakó'Y cukrowych, nia 18-letni ,ą dziewczynę. Op;.<iu).e o-na świniki wzięła początkowo za ludzi, ubra. wa", w któr~1ch U.oskonale sipisuje się cały ze0 

g-dyz P? odciągmęcm cukru, który ~eo- swe pierwsze wraże,nia. Oko jej nie przy ny-eh na różowo, a potem za krowy. Drze spół „Gongu" wraz z dyr. Jastrzębcem, Sko-
retyczme_ przysz,edl darmo, _bo· me z zwycza1one do o·ceniana pers·pekt"WY wa wzbudziły w nie1' prawdziwy podziw, necznym, Cyibulskim i Belsk.im na czele. Prócz 
1 b t b d ' 1 tego gościnne występy znakomitych artystek 

g e Y ,a~1 nawozow, pozos a3ą ar zo przedmiotów, ~ ebyło w silanie okre- gdyż była. prze.ko-nana, iż są one tei m.ni.ej 'PP· Oraczewskiej, Czartorzy·sikiei i łiryniewieo. 
wartosc1owe produkty (naprz. pasza). ślić odległośd mebli, _znajdują·cych się więcej wysokości, co ludzie, z tą różnką kiei oraz melodyjne, pełne humoru i niefra5ob-

W tym roku znaczenie słońca dla w pokoju. Wszys·tko, co widziała, z.da- iż zamiast jednej pary rąk, wyrasta na liwości piosenki Bolcia Kamińskie11io i lianki Ru
cukrownictwa jest wyjątkowo ważne. wał.o się jej, iż znajduje się tuż przed n.ią. po-ziomie ramion ludzkkh kilka gałęzi. nowieakiei składają się na całość dos.konalego 

Dotychczasowy stan buraków przedsta Była podobna do dzie-c.ka, któ:'e sięga rę KołlQ kierown:i.cy automobilu wy.dawało pro5~~Ś11~~va przedsitaw.lenia: 0 godz. S-ej i IO-ej 
wiat się bowiem bardzo źle, z powodu ką po gwiazcfiltę z nieba, gdyż zdaje mu się je! zawieszone w powietrzu. wieczorem. 
niepomyślnej wiosny i nadmiernych o- -się, iż fest ona tuż nad ni-em zawiies.zona. Wielką trwogę wywołuje u niej bar. - W A!AHM Md&·&D 
padów. S,oneczne, gorące dni mogą Panicznym strai:hem napawało ją cho wa cze.ma, gdyż przypomina jej to ślepo POSTĘP. 
ogromnie poprawić ten stan. dzenie po pokoju, gdyż nie ocenfaiąc od tę, gdy widz.i jaki.ś prz·edmiot czarny, zda - No i cóż, - czy po·wfodł.a się mis• 

Niechaj więc będzie nam „osłoda" J.egło-ści przedmiotów, bała się, iż każdej je jej się, że ślepo.fa jej częściowo powra .ja misjonarza, który jeździł do ludożer.
przy poceniu się z powodu upałów ta· chwili uderzy się o ścianę czy stół. Ra- ca. Prawdziwą tragedję stanowi dla mej ! ców„ 
myśl, że będziemy mieli za to więcej dziła s-obie w ten sposób, iż zamykała o- fa.kt zaobserwowany w lustrze, iż włosy! - Naturalnie! - Odtąd ludożercy p(I 
cukru. czy i szła pooma«!ku. Promień słone-czny, i Ql;Zy jej są czarne. sługują się przy jedzeniu n-ożem i widel 

padaj4cy przez ~ do jej p_okoju wzi~„ · cem. 



Największy oSzust Ameryki 
budził sensację swemi kawałami. 

W roli reprezentanta amerykańskiego komisarza zdro
wia.-W orszaku księżniczki wschodnie.i.- Na pogrze

~ie Valentina przy boku Poli Negri. 
W Nowym Jorku skazano obecnie I Kiedy księżniczka wyrazita życze

na trzy lata więzienia człowieka, któ- nie poznać ówczesnego prezydenta 
ry nav.-i'!t w tym kraju najdalej idących Stanów Zjednocz·onych, Hardinga, śmia 
możliwości, musi być nazwany królem ły oszust potrafił swojem pewnem wy· 
amerykańskich hochsztaplerów. Allen stąpleniem zdobyć jej tę audiencję. Ale 

· ~inberg, bo tak się naorawdę nazy- jeszcze podczas pobytu księżmczki t'a
wa, występował zawsze pod nazw;- timy w Ameryce, policja poznała wta· 
skiem dr. Wymana, lub kapitana Wy- ściwe oblicze Weinberga i pomysłowy 
mana, i nigdy nie brał udziału w ma· oszust musiał znó wpójść na przymu· 
łych iirnprezach. \Mystępowal tylko w ł sow.v wypoczynek do więzienia. 
wypadkach interesujących cały świat, Ale swoją najlepszą komedję zagral 
w obecności wszystkich możliwych wtedy, gdy umarł ulubieniec kobi·et, 
wladz politycznych i miejskich, jednem Rudolf Valentino. Przcdstawil się im
slowem w sytuacjach, które wymaga- presarjowi Valentina, jal>0 najleps;~y 

ią ogrnmnej chytrości i odwagi. 12rzyjaciel zmarłego, a jego pewność 

~Jerwszy wielki występ Wymana ~iebie i :vymowa były tak wielkie, że 
odbył się przed kilku laty, kie-dy do impresario Ulmann prz_e~naczyl mu 
Nowego Jorku przybył sławny wie· ~łówną I"?łę w ~roczystos~1~ch pOgrze· 
<leński ortopeda, prof. Lorenz, który oow~ch J polecił _mu za1ąc się Polą 
miał badać epidemię paraliżu dzieclę· Negn, . . 

Str.!. 

Szympans pijanica 
stracił z całą rodziną wolność skutkiem nadu-. . . zyc1a wina. 
Senasacją ogrodu zoologicznego w Zwłaszcza jeden szympans zdradza\ 

Nowym Orleanie (Stany Zjednoczone) wyraźne upodobanie do alkoholu. Był 
jest rodzina szympansów, złożona z oj- to ojciec małpiej rodziny. Nietylko pił 
ca, matki i dwu synków. sam. ale „namawiał" do picia szanow-

Pochodzi ona z Afryki, a schwytano ną małżonkę i dzieci. Gdy inne małpy, 
ją w dość oryginalny sposób. odurzone nieco trunkiem, oddaliły się 

Oficer marynarki amerykańskiej S. do swoich kryjówek, rodzina szympan
Smith, korzystając z dłuższego postoju sa wciąż jeszcze pila ... 
w porcie, wybrał się na polowanie Skutek tej nieostrożności byt dla 
wgłąb kraju. śród lasu palmowego od- małpiej rodziny straszny: spite do nie
kryl miejsce, gdzie o pewnej godzinie przytomności małpy pan Smith kazał 
zbierały się mafpy. związać i zabrać ze sobą do Ameryki. 

Smith postanowił zrobić piękny pre- Pani szympansowa i dzieci prędko 
zent z małp swemu rodzinnemu mia- przywykły do nowych warunków. Ale 
stu. Użył w tym celu podstępu. ojciec szympans tęskni rzekomo do kra

Pod wielkiem drzewem palmowem ju i jedyną p~ciechę znajduje w kielisz
postawit duże (jak dla małp) naczynie z ku whisky, Jak u ludzi ... Co tu duto ga-
winem. dać. 

Małpy, zebrawszy się wieczorem, Nie szczędzą mu jej dozorcy, wie· 
zaciekawione nieznanym przedmiotem,! dząc, że gdy nie dostanie swojej zvry
obejrzały go dokładnie ze wszystkich klej porcji, będzie wył i P-łakał bez koń
stron, a potem zaczęły się raczyć jego ca. Zdechnie na delirjum. 
zawartością. 

pego, szalejącego wówczas w Arne· ~~an wyw1ązal s1ę doskonal~ ze 

yce. swe] roh. Kazat ~wom mtodY_m dzicw: Deb1· ut'' młodych dam 
Jak tylko prof. Lorcnz stan::iJ na czynom wyst~p1c z Humu. i trzyma.c ' ' 

gruncie amerykańskim, przedstawi! mu ho.norową straz przy trumnie ya1e1;ti· na dworze ang1·e1sk·1m • 
• ę „dr. Wyman", jako reprezentant na. ~odtrzymywał Pole Negr4 ktor~ 

amerykańskiego komisarza zdrowia, na wid<>k martw~o ~czonego do .Dwa najważniejsze wydarzenia wio wkracza na salę, trzyma.Ją,c się za ~e 
który go rzekomo przeznaczy! do to- st~ła. ataku histerjt. 3

, Pote~ od~~:va· sennego sezonu w Londynie, rozbudza- jak w menuecie, król w mundurze mar-

warzyszenia profesorowi. dz!l Ją do ~uta. Jc<l} i'@ dv...a \\ CI~ce, J·ące niest~rchane zainteresowanie i ty- szatka, królowa w wspanialej toalecie 
. ktore zdob1ly trumnę Valcntma, pocno- J 

. Wyman przez dtuzszy. czas przeby- dzily od Pohl Negri i od siedmioletniej siące komentarzy w całej stolicy An- suto ozdobionej bituterją., śród której 

~vał u boku proi. Lorenza i raze~ z mm córeczki Wymana. Rozpuszczał on glji to Derby oraz doroczny ceremonjał jak słońce jarzy się słynny Kohlnoor. Za 
zył ~a k~~zt rz;idu ameryk~nskiego. również pogłoski, że Valentino nie prezentacji „Debiutantes" królewskiej parą królewska, postępuje ksłątę 'Mia· 

~om.mo, iz ?'azc~y częst? umieszczały umart naturalną śmiercią, tylko został parze. les i brat jego. 
3eg~ f~tografJę,. m~omu m.e ~v,padlo na otruty przez-zazdrosnego rywala. Na dłu!.ri~ miesiące prz~d ~ym ur<>- Ceremonja rozpoczyna się. Minlstet 
mysl, ze ma się <J.o czynienia ze zwy- . . . . czystem dmem rozpoczyna1ą się próby spraw zagranicznych prezentuje kor-
klym oszustem. Dopiero po wyjeździe PQnH:''.'.az Wemberg ~rał cltorobli- i korepetycje. Całemi tygodniami mler pus dyplomatyczny. Poczem następuje 
prof. Lorenza, dr. \Vyrnan został zde- wą. ambl~Ję .występo.wama ~rzy wszy- de damy mające dostąpić zaszczytu prezentacja „debiutantek". . 

maskowany i pov.lędrował do więzie- s~kicl~ wielkich okazJach,, \Vi~c natu:al· przedstawienia się królowi i królowej, Każdą z nich przedstawia jedna ~ 
n·a. n~e me :nogto 1;o brak~ąc p.rzr powita: I studjują pod wytrawnem okiem specja- dam, która w swoim czasie odbyła jut 

\Vyptynąl znów na powierzchn i ę, mu lotmkó":, z „~re~s •. „Kapitan s.~an listów przepisany ukton, krok, uśmiech podobny debiut. Król i królowa uśmie
R"<lY do Ameryki przybyła księżniczka ley Wyma~ ZJa\V!l się na s~acJi ~v i wszystkie detale zawitego ceremo- cha się do każdej z przedstawionych, 

Fatima z Afganistanu. Księżniczka ro- Pcn~ylwan3i w ~ly~zcz~cym u~iformi~ njału. której serce zamiera z nadmiaru wzru-

bila wszędzie sensację przez swój or- ~apit.ana QCh~tm~z_ę1 fl~ P?wietrzneJ Oficjalna prezentacja odbywa się w szenia. 
sZak w malowniczych wschodnich stro· 1 wz;ąt. na siebi.~ urz~dzeme cal.ego pałacu buckinghamskim i rozpoczyna O godz. 12 uroczystość jest - skończ<>-
jach i przez swoje wspaniałe kleinoty. prZYJ'C.-~13 na ~zesc . lotm~ów. Dopie~o się o godz. 10 wieczorem. Już o godz. 5 na. W bocznych salach służba dworska 

Nawet w nosie miała obrączkę \Vysa· gdy ~t ~~!atm od1ec_hali. 11 ~ ~okla<lzie ciągną liczne ekwipaże z paniami z per -przyodziana w aksamity roznosi napoje 
dzaną najpięknicjszemi brylantami. „~olumb1 1 • okazało się, ze swietnr ka· śród najwyższych sfer Anglji. Te ber chłodzące w szczerozłotych naczynia* 

Gdy ta księżniczka przybyła do Nowe- pit~n byt zn~wu oszust~m, kt~re~o wiem, które przybyWają wcześniej, do- O godz. 1 „debiutantki" powracają do 
go Jorku i stanęla w Hotelu „Astorja·', znow. na. pewien. czas ~nt~szkodhw:~- stępują zaszczytu oczekiwania na parę swych pałaców. 
przedstawił się jej bardzo elegancki ka- n~._ Ni~t 1e:ctna.k. me wątpi, i: yrzy ~~r królewską w sali tronowej, -gdy później ......... „„ ....... 
płtan, w wspaniałym mundurze i za- bl1zsze3 wiel~1e1. uroczystosc1, kapitan przybyłe lokowane są w salach bocz-
pr-0ponował, iż będzie ją wszędzie o- \Vyman ukaze się znowu. nych. . 

prowadzał. Prop~)Zycję tę przyjęto t ~ Sala tronowa jarzy się tysiącem świa 
REDUTA PRASY. · 

fałszywy kapitan - l;JJyl nim oczywi-~ I tel, naokoło połyskuje zloto i błyszczą 
oszust musiał znów pójść na przymu· Przechodząc przez ulicę . oślepiająco brylanty, ciężkie, wspaniałe 
niczce we wszystkich iei podróżach, ozejrzyj się uważnie, unik- jedwabie, mundury, dekorowane orde-
mieszkaf, jak i ona, w najdroższych ho· niesz lialectwa i śmierci. rami. O godz. 10 muzyka rozpoczyna 
telach i sam wydawał nieraz wspania· hymn narodowy, roztwierają się dwu-
le przyjęcia. - skrzydłowe podwoje i królewska para 

~uź tylko dol nas kilka dzieli 
Od aroczy~cł tej nled2kn 
Ody w starym parku pełnym kras, 
Odbędzie się Reduta Prasy. · 

~·---------------~-----------~~ ~~( . ,.~ 
\ BERNBROUX. I 
I - I 

> PRZEKLEDST\VD KRWI. < 
) ,POWIEŚĆ SENSACYJNO-KRYMINALNA. ..J ( 
~~~ ~~ 

~~-~--------- --~------------~· 11) 

- Z kim mam właściwie przyjem- pierwszego spojrzenia. Byłam głupia i 

ność .? spytałem możliwie jaknajg.rzecz- posłuszna, musiałam ulec, Miljoner, wła

niej, Clomyślając się nie bez racji, że mam ścidel dóbr, grand viveur, ustosunkowa

przed sobą członka szajki włamywaczy. ny arystokrata który imponował prostym 

- Zechce pan łaskawie przeczytać szynkarzom okazał się międzynarndo-

fist. Na wszystkie pańskie pytania odpo- wym niebieskim ptakiem, szantażystą, 

wiem wówczas niezwłocznie - odpo- wydrwigroszem, złoczyńcą, łotrem z pod 

'.wiedział stanowczo nicz.najomy. ciemnej gwiazdy, szulerem, wreszcie 

Rozerwałem tę kopertę hersztem szajki złodziejskiej, grasującej 

rzekł Limburg, wyjmując list w kopercie w całej zachodniej Europie, Groźbami i 

z portfelu. torturami zmuszał mnie do towarzysze

- Pochyłem osfrem, dobrze mi zne- nia mu na wyprawy, używał mn:ie na 

nem pismem, Marja donos.iła: przynęte dla swych niecny{;h celów. 

Henryku! Przebacz mi ł nie potępiai, Lecz wierzaj mi, Henryku. Wtedy, 

gdyż ja tego nire chciałam. Okłamałam gdyśmy się poznali byłam po udanej es

Cię, gdyż kochałam tak ba:rdzo. Małżetl~ kapadzie „na urlopie", wybłagałam od 

stwo moje nietylko było nieszczęśliwe- tyrana dwa miesiące wypoczynku pod 

było wielką tragadją, było potworną mi:- warunkiem, że raz na miesiąc stawię się 

ką, którei dłużej znosić nie mogło.im. Po- przed jego obhczem, przyczem wyzna

wiem hótko: rodzice moi, ojciec mój czył mi terminy i miejsca spotkania, jak 

był właścicielem restauracji w Wiesba- się domyślasz w Kolonji i Bni:kseli, 

clenie, przemocc:i, wydali mnie zamąż :za Sądziłem, że nie :zna miejsca mojego 

~złowi.eka, które~Q · ~wiidziłam od pobytu. Niestety dziaiaj wiem,_ że bvłam 

szpiegowana. Bał się, że mu się wymknę, 
że więcej do niego nie powrócę, lub, że 
wydam całą falangę łotrów, zapewnia
jąc sobie w ten sposób bezkarność. 

W tym czasie poznaliśmy się. Pod
czas naszych dwuch spotkań mąż uda
wał, że ni<: o mojej sprawie seroowej nie 

wie. Był tylko bardzo uprzejmy, niemal 
serdeczny, troskliwie wypytywał się o 
me zdrowie i wręczył mi czek na więk
szą sumę, którego nigdy nie zreaHzowa„ 
łam: brzy&iłam się temi pieniędzmi. Ko 
chałam Ciebie. 

Tyś był taki dobry i po kilku dniacła, 
w czasie których pod pretek&lte:m pne
:ziębienia nie <>p~zczałam ~kama, 
udaliśmy się do Amsterdamu. Pamiętasz 
chyba, że dziw.ileś się wówczas dlaczeg.:> 
wybieram nocny pociąg. Tłuma-c:zyłam 

Ci wtedy, że w dzieli będzie ziłtyt gorą
co. Niestety musiałam unikać śwłatła 

dziennego, choć dla moich prześladow

ców i ciemna noc nie była przesz.kodl\. 

Zdawało mi się, te ~raciłam k01D:takt 
z mętem, zresztą na obcym dfa niego 
gruncie w Holanclji, czu&m się bezpiecz-

Nieraz chciałam Ci wyznać całą pra- niejszą. 
wdę, lecz nie miałam odwagi. Mimo Wyjechałeś do Londynu. Na ło tylko 
Twej m:łości nie byłam pewna, czy mnie czekał mój :inąź:. Dla bezpieczemtwwa 

nie wyrzucisz lub też wydasz w ręce po- przeczekali tydzień, najprawdopodob

litji. niej obserwując Cię ~ drodze, a upewni 

Kochałeś przecież wytworną damę z wszy się, że rzeczywiście udałeś się do 

towarzystwa. Czy byłbyś kochał żonę Anglji, zabrano się do dzieŁa. 
bandyty, wspólniczkę jego niecnych czy- Już kilka dni przed kh wizyt' spo~ 

nów, narzęd:z.ie aczkolwiek bezwolne, je- kalam się oko w oko .z fednym z czł~

go przestępstw? ków bandy t. zw. „Cyganem", przezwa-

z pe\\rnością nie! Jestem przekona.na, nym tak z powodu swej ciemnej c~y, 
,:;"byłbyś mnie odtrącił. Nie śmiałabym skłonności do kohiet i karl, i węgier
nawet mieć do Ciebie urazy: każdy zdro ski.ego podobno pochodzenia. 

wo myślący człowiek postąpiłby tak sar Wówczas wysłałam Ci alarmujący 

mo. list, a później depeszę. Czułam, te ~es-
W jednej z restauracji zauważyłam teśmy w nfobezpieczeństwie. Rozumiesz 

wywiadowcę W:illy Dotinga, mego mę- doskonale ,że nie mogłam zwracać się c 

źa. Poczęłam wówczas n.alegać, abyśmy pomoc do po1.iicji, ~h<>ć dziś ~ę, ~ by. 

wyjechali. Chciałam c:zt~mpręd.zej zni-1 foby to może na1lepsze rozw.iązanie. 
knąć mu z oczu, mając nadzieję, że mnie (D,.pe.). 

w itłumi-e 'ości jeszcze nic spO!trHgł. 
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SO milionów 
dolarów rocznie 

' 
przysyła.ją' do Polski 

• • em1granc1. 
Znaczenie emigracji dla bHansu pła

mi-czego Polski bywało przedtem zapo
znawane lub niedoceniane, później prze 
ceniaine. Wobec tego interesujące bę
dzie ścisłe ustalenie tyczących się w tej 
sprawje cyfr, którego dokonał dr. J. Pie 
kałkiewicz w artykule zamieszczonym w 
kwartalniku naukowego Instytutu Emi
gracyjnego. 

Obliczył on w nim dokładnie wszyst
kie kwotyf jakie z pieniędzy em\grantów 
napływają do Polski róznemi drogami, 
czy to przy pomocy przekazów banko
wych i przy pomocy towarzystw okręto
wych, czy też w przesyłkach pocztowych 
i konsularnych, w listach wartościowych 
i zwykłych, paczkach, a także w kwo
U>.ch gotówkowych, które dsobiście przy 
wożą ze sobą reemigranci. 

Największe kwoty płyną oczywiście 
u Stanów Zjednoczonych, od 3-miljono I 
wej rzeszy tamtejszych Polaków, puy
czem odgrywa rolę także faktf że sytu
acja gospodarcza Stanów jest pomyślna, 
emigranci nasi mają tam pracę i zarobki 
a waluta, w której zarabiają - dolar -
stoi wysoko. Toteż z tego źródła napły
nęło do Polski w r. ·1924 przeszło 24 mil 
jony dola.rów; później ta kwota się 
zmniejsza, w r. 1925 wy11-0si już niewiele 
więcej niż 20 miljonów dolarów, którą to 
sumę można uważać za przeciętną. 

·W tym samym roku drugą z kolei po 
%ycję stanowiły pieniądze nadsyłanej 
przez polską emigrację sezonową do Nie I 
miec, które wykazały kwotę ckoło 5-ciu 
miljonów dolarów. Trzecie miejsce co I 
oo wielkości zajęły pjeniądze przesyłane 
p:rzez emi1~:antów polskich z Francji o
koło 3 milj. dolarów, przyczem należy 
zauważyć, że zapewne już w r. 1926 i 
1927 kwota, przesyłana przez emigran
tów polskich z Francji, wobec tego, że 
wyjechały ich tam setki tysięcy, okazała 
się większą. 

Inne kraje naszej emigracji wykazuią 
mniejszą cyfrę przesyłek pieniężnych d-0 
ojczyzny; największą z poszczególnych 
Kanada, około pół miliona dolarów, a 
wszystkie inne razem 2 miljony dolarów. 
·'Wi ogólnej sumie liczba pieniędzy prze
syłanych rocznie przez emigrantów poi-I 
skich do ojczyzny wyraża się kwotą oko 
ło 30 miłjonów dolarów rocznie. 

Aby jednak dokładnie oblkzyć zysk 
aa:sze~o bilansu płatniczego z tego źród I 
ła., należy o<lliczyć od tej kwoty sumy, 
które emigranci z Polski wydają na j 
przejazd na bilety okręto~, w gotów<:e 
zabieranej. ze sobą (np. imigranci do· Pa 
lestyiny muszą posiadać 250 - 500 fun
tów . szterlingów w gotówce idt.). Łącz
nie sU!lly tych wszystkich „ wydatków" 
emig:rantów polskich, czyli wywożonych 
przez ni<:h z kraju pieniędzy ohli<:zyć mo 
żna na około 16 milionów dolarów - taik 
że na czysty zysk bilansu płatniczego 
Polski z pracy emigrantów przypada o
koło 14 miłjonów dolarów roc~nie. 

Prezydent Turc.ii 
teni się z siostrq króla Amanu

Ilaha. 
!(onstancynopol, 12 lipca. 

Dorrsza. z Angory, że wed!ług wersjii 
kurSiUjących w kdłach .poli1tycz:nvd1 pre- I 
zydent rzeczYlJ)ospali1cj tureckiej Musta
fa _Kerna•! Pasza mia!ł w .;zasie po~ytt.1 j 
k:rola AmanuJlal!a poproSllie o r~kę JC~o 
s•tositry. I 

Kr<lł, p0 na.radzie ze S\V<J.lm nai.bloii
szym otoczeniem, podobno ud.ziclif Kc-'! 
mal Paszy przychyh1c.i odnowkdzi. 
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Dziś Premiera I 
Wielki podwójny program! 

'' 
w rolach głównych: 
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CZECHOWA 
R. Ritner, H. Stuart. H. Thomas 

' 
Marzeniem wszystkich dziewcząt i kobiet, panien i mę
żatek, wdówek i rozwódek, podlotków i matron, nie
wiast w wieku wiośnianym - niebezpiecznym jest 

Reinhold SchUnzel 
jako 

2

) Chłopi c do 
wsz st iego 

Bohater najdziwaczniejszych przygód, czuły kochanek 
i „niebieski ptak", sprytny szczęściarz i kochający 

małżonek. 

Tysiące nieoczekiwanych sytuacji, rozśmieszających 
do łez. 

Ujawnienie zakulisowych tajemnic magazynów mód. 

Defilada pięknych modelek w najnowszych kre
ncjach mody. 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. CZlJDNOWSKłEGO 
~u™~~~.'t'~Ji!fUiille;.'!l!-

Komu uśmiech· 
nął się os? 

Drugi dzień ciągnienia 
Ili-ej klasy. 

80.000 zł. nr. 150845. 
1 O.OOO zt. n. 65631. 

5.000 zt n-ry 67761 1086q7. 
1.000 zt. n-ry 305:i5 1530 8. 

500 zt. n-ry: 4918 l575u 83588 
1537 41 102804. 

400 zl. n-ry: 16666 .54358 803&1 9S616 

1

1024?0 104712 1.18474 1.5~9~5 152J~I. ( 
3,10 zt. n-ry. 173 .5161 109 •• 14181 

26577 30791 33562 41 QOO 441 79 65390 
73'765 78405 78937 81343 83919 &2003 
11495G 122324 129602 1351~9 133492 
1.35189 141740 145450 15.11::0. 

250 zl. n-ry: 235S 3950 297' fi78;~ 
5928 8375 86~9 9293 11740 12755 14232 
17653 23290 23'332 29~30 299-14 3063~ 
~~1185 3123G 32296 36060 :HS04 ~1208 
42059 -12251 44114 445~S 44678 5 71 
4570G 4.S764 47706 48036 40379 48461 

51324 51729 54%0 5.54::10 59520 
61853 62306 6316) 64107 67232 
71441 72430 75080 SS074 fS 06 
900?.9 90217 90853 91834' 92672 

9.:l:i75 Y1030 90330 9%23 l0l4H 10112 
102696 10s31s 106005 10·52w 10s:e:.2 
108575 108958 109411 l lOóJ.) 11170') 
~i33SG 113432 115~;~ 117530 11Sł~6 
11915? 119916 123034 135412 1212l:.3 

• 13l7E 131931 l33~7i l24'.?~J IZ.56T7' 
1,~Ci~O~ 138022 138 nc t 40558 MJ 2~G 
14'.:2~)!) 142469 14 72·18 14S'./03 l ·~·,:525 
1 :.-;1!-lO~ 153243 - 15389•) 154609 15463,J 

1154041. 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w piątek 
13„go su2rpn1a? 

13.00-13.10 - Sygnał czasu, ~ejnal z .wie
ży Marjackiej w Krakowie, komumkat lotmc:_zo-

. meteorologiczny. J.3.10-15.00 - Pr~erwa. l::>.00 

1
-15.20 - Komunikaty: meteorolog1czny, gospo 
darczy, samorządowy i nadpro~ram. 15.20-17:~ 
Przerwa. 17.0'J-17.2:> - Odczyt p. t. „fra!Ji;Ja 

! a wojna światowa·• - wyg!. ~r. Micl~al Sokc;.J-
nicki. 17.25--17.50 - Transmis.ia z Wilna. 17.o\) 
-18.00 - Przerwa. 18.00-19.00 - Koncert po
południowy pod dyr. 13. Żubrzyc.kiego. 19.U0-
19.20 - Rozmaito5ci. 19.20-19.30 - Przerwa. 
19.30 ~19.55 - Odczyt JJ. t. „Pan: ~ló~v o te1!
nisie" - ([}ziar „Sport i \Vychowarnc fizyczne) 
- wygf. p. Tad. Maltze. 20.05-20.15 - _Nadpro
gram, komimi.katy. i0.15 - Koncert 'v1eczorny 
Tran~misia z Doliny Szwajcarskiej. Koncert Or 
kiestry Symfonicznej Warsz., organiz~wany we 
spót z Polskiem Radio. - 'V progranue utwory 
Beethovena. W przerwie biuletyn ,.l\'lessager 
Polonais" w jc;zy.ku franc. 22.00-22.05 - Syg-
1iat czasu, komunikat lotniczo-meteorologiczny. 
22.05-22.20 - Komunik:!.tY PAT. 22.20;-22.30 -
Komunikaty: policyjny, spo·rtowy, nadprogranP 

„CHATA ZA WSIĄ". 
Jlli tylko dwa dni dzi.!lą r;as od wielkiegG 

a nlezwyklego widowiska ,.Chaty za wsią•·, k~ó
r<l wys.tawia teatr popularny na wolnc.11 powie
trzu w parku „Wenecja" w oryginalnej inscenj-

1 
zacii J. Pilarskiego, dostosowanej do przedsta
wienia na N\vartym terenie 'J)o<l ~alem niebem. 

Pr;,r:d•,:_a\-;,1cnia „Chaty ~J w~ią" rtiI..>OC.<:tl~ 
się w sobotę, dnia 15 b. m. i trwac będą ~o-
rl.w::1.i;:c dt. scboty, dn!a 21 h. m. wt:).:znie - ']).) 
czątck punktualnie o godz. 6 µo potudniu. Ud<:h~I 
bierze cały zesµót artystyczn~', chór teatralny i 
polączone ::1ury ww. śpiew. im. ,\\on:usz~i, b~
let i zasręµ statystów po<l >Vyt:awną rczy!;erią 
p. Micczyl1skiego. Zn:i.cZ11ie zwięk:>Z0.":1„t orkit:.
stra teatralna pod batutą A. Miller~. Druga spe
cjalnie zaangażowana orkiestra koncertowa przy 

I grywać b.;dzic od godz. 5 po pot i w. przerwach. 
Ta11cc cv~ańs.kie, czardasz, kotom:nka i hopak 
ukf2.du ·baletmistrza Majewskiego. Ory!;inalne 
malownicze do dekora~?ine 'rywcj naturr, pic
h.;1e d1óry oraz muzyk<t Zyglll. Noskowskiego, 
barwni.) il.ostiumy, ekktl>wnc ta;i...:e, intercscją:a 
akcja dramatyczna, p;...:rwszorzęcl;•a obsada r<>I 
1 n:ituraLlość obrazu zlt,z.1 się ••a \V/:->Dce arty
~,yc1.:11ą c.~lość, dającą w1dtowi pełne zadov.'nle· 
nic mor;,h.c i odpoczyncl; na śwk:·:cm powietrzu 
11·· spiekcde dnia. Ze w~::;l<;>da ,1;-. liczne z~lc
:;zc111a. a tem samem v:qb·~.; .:;pod :,i ·~""inc~o wid
l;;c·;; • t·;•f'lvwu puli1iczn( ~'-i ur11·•rn11 ·;ir;r;: Z('Str1-
tv w różrych punkt~ch miasta snc:cjalnc kasy 
1)r:>cdsprzed:::.ż~· biletów a to: w lnriuci~rni J3.cl 
[Jymkow!-kich (plac Ko:i.::.:Jny 4), ,. kash! katru 
puµularnc-;0 (Oi:rcdowa J&). w J( 1:iaciarni ,V, · 
::alwy (Mo:1i11szki 2), w kasie tc'.lt·:1 p0p11~arne
Salw~' tl\\011!uszki 2). w kasie tcatrn ·;; s:ili Gt:Y• 
cm (Piotrkowska 295) i w kasie \\' pc:;i\t: •. We· 
nec.i'.i''. Rz<uik;e widowisko ~:::i::r~nie upcwne 
r1 timy puh:iczno!>ci i ::,;;icrujc w~z .\'stkich W)~· 
cli~czko'.viczów ~wiqtecz.rYch do p:uku „\\'e11e· 
,3a··. Specjalnie zbudowana a:ni•!catr:1\na \\i· 

Gow11ia przygotowana na 5.000 o.-6:.> Bilety j!1i 
\\·c w~zystkicli ka.sach tlo il'.lby.::la. 

REDUTA PRASY. 
Już tyHrn dni nas kilka dzieli 
Od . uroczystości tej niedzielł 
Gd:v w starym parku peluym kraS'y 
Odbędzie się Reduta Prasy~ 



Przed jutrzejszą i11auguracją 
---:o:- sezouu wyścigów konnych w Łodzi. 

Organizacja igrzysk amsterdamskich przynosi 
naiwvższv zaszczyt narodowi holenderskiemu 

... -----:•:--..-.-. 
Jak iest urzqdzonv automatyczny totabzator 

w longchampsf 
Znany publicysta sportowy, dr. Sta-' - okienek nadawczych dvvadzieścia. 

nisfaw Polakiewicz, autor gigantyczne- I Wzdfuż lokalu 45 kabln telefonicznych. · . Łódź, 13 Hpca. !pupilów. Każdy gracz ma swą tajemnicę 
go dzieła o VIII-ej Olimpjadzie, obecny! Tak telegraf, jak telefon połączol!Y W związku z tegorocznym sezonem W ten sposób właśnie nikt dotych-
na turnieju p!lkarskim 1:1 ~mstcrclamie , I wprost. z glówncmi. miastami ~uropy. wykigów konnych w ł~odzi podajemy 

1
. czas nie wiedział, gdzie podziały się je

tak oto kresll swe wraz crna: Urzędnicy uprzedzaJąco grzeczm, wła- niezwykle h1teresujące szczegóły z L<l'!lg. go pieniądze. Obecnie totalizator WI!j 
- „Kto był w St. Moritz na zimo-I dający językami; obok tej bali praCO\V- ch?Jnu? m.jwiększym francuskim torze jws"Zystko :i jak najuczciwiej - z szynko· 

wy-eh Igrzyskach JX-tej Olimpjady, wi- nie d~a.dziennik,arzy. W~zystko to o kl!- v~yśdgów, W dniu otwarcia sezo;iu wyśjścią elektryc~ne:g.o ap·a:atu .rej.estracy.i
dział, jak te rzeczy nie powinny być u- k~nasc1e krokow od mteJsca na trybu- ?1g.?wego w Lo'llg~hamps od~ył 8,1ę "deb l~~go ~ pubh~uJe sposoh, d }ak1 rozdz1e 
rządzane, co to się nazywa nie cloraść me! 7ut noweg~ totahzato'l·a, ktory ies.t na-1ia1ą s1~ stawki g~aczy na .wszy.>tkie, .u
zadaniu i popsuć najpiękniejsze w zalo- Komunikacja ze stadjonem wzorowa. der skomphkowa;ną maszyną. ele.ktrycz- 1 czestmcw,ce w biegu korne, z<lradzrr1ąc 
żcniu przedsięwzięcie. Kto jest w Am- Siedem linji tramwajo\vych prowadzi na ną, pod10dzącą nie z Ameryki, le·cz - z zarazem amatorów „·ontsideró'w•' - któ 
sterdamie, ten widzi, co znaczy grun- samo miejsce. Przyjazd i odjazd systc- Australii: rzy do ostatniej chwili czekają przy o• 
towna organizacja dbatość o wszystko, mem pendufowym, tak, że wozy tram- Totalizator ten jest w-y:nalazkiem po- ~ienku, aby w ostatniej chwdi stawić 
a przedewszystki~m o prestige mora!- ~ajowe w kilkunastu minutach wchła- żytecznym. Ułatwfa obliczenie i podział na konii.a słabo ohstawionego, A wszyst· 
ny. To co tutaj dotychczas widziałem ;mają tysiączne rzesze publiczności. Ce- ~ryg,ranych. \V/s>zystkie operacje odbywa ko to dzieje się bardzo poprostu, od stro 
jest godne najwyższej pochwa ty. Orlr~ na biletu jednolita - 1 O centów, czyli 36 Ją s:ę yod .kontrolą automatów elektrycz ny pubHczn.ośd bowi>em t<Jfalizator któ-~ · d 

1 
d d d nych: ka~dy sprzeadny przy okienku bi- ry w Lo1I1ghamps otrzymał :niejsce hon1:.• 

nizacja igrzysk amsterdamskich przy- groszy;. za nyc 1 po \vyżek za o jaz let zostaie aufomatycznie zarejestrowa- rO'We o.bok wielkich schodów przezna
nosi najwyższy zaszczyt nietylko tlolen do stadionu. ny w biurze centralnem, wskutek czego czonych dla prezydenta repub~iki i jE·g~ 
derskiemu Komitetowi Olimpijskiemu, Miasto olimpijskie zajmuje obszar każdej chwili można odczytać ogólną świty przedstawia się jak następ~tje: 
lecz także narodowi holenderskiemu, ja 52 hektarów! W samym środku pot o- ~urnę postawioną na każdego ko:nj·a. W długim murze kamiennym widzi· 
ko takiemu. A oto przyklady tej spra- żony jest centralny plac rodzielony, z Gdyby totalizator mi.ał na <::elu i!?dY- my czterdziieści wąskich a długkh okien 
wności. którego napływający tram\i/ajamr i po- nie ułatwien~e pracy ur.zędn~kowi, publi z których każde jest numerowane. Każ-

Kto zarnówil kwaterę zg!asza sic; po jazdami wid~owie ~rnją bczpośred~1i do- c:z:n.oś~ wyśd~owa ni.e wiele znalazłaby dy numer odpowiada numer<lwi .jednego 
przyjeździe na dworcu w specjalnem stęp ~o stad3011u g!ow1;ego I teren.ow P.O dla mego izamterewwania, lecz jak już z koni. ·W każdym z okiien widzimy nai· 
biurze i tutaj zastaje już gotowy prze- mocmczy~h .. O ogro!111~ plac;i daJe 1~aJ- wspomnieliśmy, totalizafor jest za.razem pierw dziesięć rez. Sy.gnał dzwonu zwia· 
kaz, na S\Voje nazwisko, z wymieniem lep_s~e POJęc1e .f~kt, ze iest rowny wiei- urządzeniem, niemożliwiającem do pew stuje moment rozpo.częcia zakładów i s 
ceny i warunków. Niespodzianki przy- ko~c1ą p~acow1 d..:: I~ Conco:d.e w Pa- nego stopnia nadzwyczaj roz:pawszech- tą samą chwilą rozpoczynają się w mia„ 
kre wykluczone. Domy i mieszkania ryzu - Jednem z naJobszermeiszych w nione „tricki'' wyśdg.owe, polegające na rę oddawam.ia stawek, wyścigi 'cyfr, ·W 
schludne, b!yszczące od czystości. Po- ś~viecie. Ru~ch k?lowy ! pieszy jes_t po- ~em, że· w ·Os.tatniej chwili obstawia się każdem z okien :przybywają dziesiątki 
koje \vygoclne, choć małe. krero~vany lak, ~e dro~t kolowe. między 1a>kiegoś ni·efaworyta pewną sumą i nie- do dziesiątek setki do setek wreszde 

Przedstawiciel prasy, który się zgło 5?b~ 1 z. dro~ami dla pieszych rne pr~~- SJ?odzianie k~ .ten wygryw.a. Wypada na t~ięce, dz:1esiątki tysięcy, <>'czywiście 
sił za pośrednictwem Polskiego Komi- cm~J_ą się . am r~zu: vVykluczona mozh- mego ·Oczyw1s'C1e ogromna prem1a. me wszę.dzi.e w równem tempie. Faworyt 
te.tu Olimpijskiego kieruje swe kroki do wosc za~mesz~ma. 1 balag~nu! tak ZWY'.- • Należy tu P;rzedewszystkiem zrnzu- szybko wysttwa się na czoło: 10.000, 
biura prasowego. Żadnego zamieszania, ldeg~ PIZY wielkich skupremach publt- ~meć p-sychofog1ę gracza. Każdy gracz 20.000, 30.000 wy.ka:zuje jedno okno 
żadnych poszukiwań. Pod odpowiednim cznosct. Jest przeJmnany, że z chwilą gdy konie podczas gdy naijsłabszy jego konkurent 
numerem reprezentacyjnym czeka na . Stadjon g!ówn)', to ~e~l!le potącze- w.cho<l;:ą .'nll: start, mo~na już oznaczyć trzyma się jeszcze s(:tek. Wten s:poisób 
cię dużych rozmiarów torba papiero\.Va, n:e pr~s~oty, praktyc~nosc1 .1 wygody z I tego, ze Jest. o całe ruebo leps~y ocl i~- totalizator ujawnia najlepszego koinia. 
niby ów Mikołaj dla grzeczne~<> dziec- p1ęknosc1ą form archttektomcznych. Ca nych, czy tez <llatego, że właśnie tego Jeżeli zaś w ostatniej chwili kilku pa 
ka. A w niej wszystko, co dziennika- ~ość .robi wrażenie Pl!d~lka, ~ak zgrabna dnia „wy.ro.sną triu ~krzydła" potrzebne _ nów, " P;zygotowujących ni:ezupełni'I! 
rzowi potrzebne: karnety z bilet~m! Jest .1 lekka .. A, p~~ecr.ez to ~11~ ?agatcla, d<>. zwyc~shva, chocby zresztą był gor- „,cz~stą . mespo~zian~ę, obł~ży lichego 
wstępu, i;irze~v?dnik po ~msterdamre 1 c? się tam m:e~~l. boisko: b1~~zn.ia, ~k.o:z ~z)'.m konlem. W. o·~ydw1;1 wypa.dikach ko?-1a kilku tys.Iąc:am1, to~lizator z~ra"' 
z szczegolamt igrzysk, kilka broszurek me, tor _l~olarskr s.00-met~o\l.y_ 1 m1~}~ca K~zdy. Ęra~z pragnie 1akna1prędze1. ~-0- d:z1 to bez~zględ.me! ~ oki.eniko z~Led· 
wprowadzających w medias res. W dla ~ go1.ą 4~ tys1ęc~ .w1clzo"'.· Twor~a '"':1edz1ec su~ o t.em, . co. posfai;iow1~ ow b~·~go ~o:i:1a zap~łru ~ę szyblw tysiąica• 
dwie minuty formalności zatatwjone, sta;IJonu 1 miasta arcmte~t \\Ttls, rnoze :i1~z?any los, ~do~y ~1er?-Je wymkam1 wy m1 i dz1es1ąfk.a.~1 tys1ęcy. Nieprawidł-o-
żegna ci~ miły uśmiech sekretarki. Wa by~ .dl!mny ze swego dz1~l.a. Tern b~r- ~ct;~ow. To.tez .w1<lu}e .s:ę. często .g~aczy, wy manewr ma1ący na celu wysoką wy• 
runki pracy w samym stadjonie lepsze dztcJ, ze 3 lat.a t~mu to m1eJsce byto J~~ ,dorz)'." z dzok~1a, ~łasc1>C1ela. ;sta3m, -~~e- gra:ną, został w ten sposób uda:remni·o· 
jeszcze nawet niż 4 lata temu w Pary- n~m trzęsa\vrslnem. ąo~.900 n~. szcsc. 11~r~ itp. st~i.r.a1~ się ':'>':dohyc wszelK.1e- ny. 
żu. Dzienni.karze poszczególnych naro-1 p1a,sku tr~eba było Z".'1esc, ~~ Je z~sy- mi sro.dkam1 w1adomosc1 o szansach ich 
dowości siedzą grupami. Przed każdym pac, a glo\vne budyi:ik1 stawiac na kilku __ _ 
składany pult. Miejsca pierwszorzędne I n~stometrowych p1~otach. Dokoła sta
w ogólnej ilości 600. Pod spodem trybu dionu ws~amalc. aleJe spacerowe, d~
ny przestronny lokal, w którym szczęka stęp na w1down1G "'~ygodny. 40.~00 ,\i't 
kilkadziesiąt aparatów telegraficznych dzow opuszcza stadJon w 18 mmut. .. MotoiJklowy JiaI~ ~wiit~1iitr ~o to~1i 

biel
• a reko.rdo' w Polski i wyścigi na ·torze hippicznym w Rudzie Pabjanickiej Próby organizuje S. S. „Union". 

odbędą się podczas niedzielnych wyścigów kolarskich (Wywiad z sekretarzem uUnionu" p. Grabowskim). 
W Helenowie. Mato komu wiadomem jest, że spo.rt lić się wiadomością, że w dniu 9 wrze-

Obok wspaniale ułomnego pr.ogramu 
niedzielnych wyśdgów kolarskich, które 
stanowić będą rewanż dla. uczestników 
teg·orocznego ·mistrzostwa Polski, odbędą 
się jeszcze próby pobi:cia reko:rdów Pol
ski, które dotąd przedstawiają się na
stępująco: 

REKORDY POLSKI= 
Se startu lotnego 

200 mtr. 12 i dwie piąte sek, J. Ła· 
tarski, Cracovia 8, 9. 1924 r. 

300 mtr. 19 i trzy piąte sek., J, Ko· 
szutski, Kaliskie TC. 21. 6. 1928 r. 

' 400 mtr. 25 i trzy piąte sek., J, ·Lazar 
&ki, Cracovia 16. 9. 1924 r. 

50 mtr, 33 i cztery piąte sek, J. Ok· 
•dutycz WTC. 26. 6. 1928 r, 

1000 mtr. 1 m. 13 i cztery piąte sek. 
J. Lange1 WTC. 21. 9, 1924 r, 

3000 mtr. 4 m, 14 sek. Fr. Szymczyk, 
WTC. 29. 7. 1922 r, 

Ze startu zatrzymanego, 
200 mtr. 16 i cztery piąte sek. Fr. 

Szymczyk, WTC. 1024 r. 
4000 mtr, 5 m. 9 sek. ustanowił w bie 

gu drużynowym zespół zawodników W. 
T.C. w składzie Szymczyk, Lange, Pod~ 
gór~;łd, Oksiutycz, 

Rekordy tandemów. 
1000 mtr. 1 m. 9 i trzy piąte sek. Gę 

dziorowski - Stankiewicz 30, 9. 1923 r • 

200 mtr. 12 sek. Gędziorowski _ Stan mot.ocyklowy w. Łodzi rozwrja .się po· j śnia odbędzie się do Łotlzi motocyklo-
kiewicz 15. 8, 1924 r. - 11w~l1~1~. Łodza'.11e we wszystkich p;y wy ,.Zśazd gwiazdzi§ty", w którym 

Rekordy za prowadzeniem motorów. 
10 klm, 8 m. 31 sek. J. Lange 29. 8. 

1926 r. 
25 kim. 22 m, 51 i- dwie dziesiąte sek 

J, J~ange 25, 7, 1926 r. 

Rekordy motocyklistów, 

1 kim. 33 i jedna piąta sek. Choiński, 
3 kim. 1.46 sek. Choiński 12. 9, 1926 
5 klm. 3.02. sek. Chiński 8. 8, 1926 r. 
10 klm. 6.14 sek. Chiński 25.7, 1926 r. 
15 klm. 10,39 i cztery piąte sek. 8, 8. 

1924 roku. 

\vazmeJszych imprezach motocykl:J· I wezmą udział maszyny z całej Polski. 
wycli biorą udział i to z powodzenh~m. Nad zorganizowaniem tej imp'!'ezy pra· 

Nad rozwojem tej gatęzi sportu pra- cuiemy iuż dziś całą parą, gdyż pQłą
cuje usrlnie S!;lkcja motocyklowa S. S. czona ona będzie z „Gymkhaną", to 
„Uni6n" z p. f u1dem . i Grabowski:m na znaczy za,"·odami zręczności zręczno· 
czele. Nic 'INięc dz1iwnego, że mimo ści nra motocyklach. Zawody te odbędą 
braku zainteresowania w innych Iódz- się w łielenQ.wie wewnątrz toru. Bę· 
kich klubach, motocykUzm rozwija się ~zie to pierwsza w Lodzi tego rodzaju 
w Łodzi impreza. 

Chcąc czyt_elnik6w poinformować Drugą nie mniej ważną imprezę 
o planach sekcji mot. „Unionu" zwró- p·rzygotowujemy licznym naszym sym· 
ciliśmy się do sekretarza p. Orabow- patykom na clzi__eti 29 września, rni'auo· 
skiego po garść informacji. Otóż co wicie: na torze hippicznym w Rudzie 
mów.i nasz rozmówca: Pabjanfokiej urządzimy wyścigi na 

- Przedewszystkiem muszę poozie- motocyklach, przyczem prócz nailep
szych jeźdźców polsk1ilch pragniemy 

eH••••••••-•••••••MeHłleeeeoeeee•••••o•••••ooeHOHCUl!&il!!IRri» spr-0wadzić zawodników zagranicz-

1 - : nych, z którymi już korespondujemy. 

i Konkurs Sportowy „Expressu Wieczornego" i ~r:ot.:; fu::r:.':i".· na wi•kSZą skale 

i 
I I Drugiego września w Grudziądzu 

: 

na odgadnięcie rezultatu meczu: : odbędą się m6tocykłowe zawody 0 mi-
l strzostwo Polski na dystansie 300 kim. 

I Turyści - L. K. S. z Sekcfa nasza wyśle Szeinborna, l(iisa, I e mnie no i innych, L.T.I(. natomiast 2 

•
S g pewnością wyśle f alem ana, który ltY 

Wynik meczu_„ __ „ ________ „ _____________ dla drużyny ---------·--·-------···-„--·--··----- I c~y się obechie po wypadku w Cieszy 

: -~ • Imię i nazwisko, .. -„---·-----·----·---------- I Tyle p. Grabowski. i Adres .. „„„.„ ·----·------·-·~------------ ! Jak z powyższego widać, „Union'' • j pracuje „całą parą". 
....... „eeeoOl'~eee~eeouee..a•••••••eoc&••••„„•ee••••• 
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Nieodwołalnie o~tatnie 3 dni występów 
całego zespołu 

Pożegnalna rewja w 2-ch częściach (14 odsłonach) 
Konrada Toma, J. Bocz kowskiego i innych 

Sakum Pakum 
„„„, W programie między innymi: l1tl'!lłlil 

SA·MUEL BAUMWOL 
Członek stowarzyszen' a komiwojażerów 
Łódzkich o swej podróży zagranicę. 

Aktualny tekst K. Toma Rysunki St. Dolarzyńskiego 
Wykona Romuald Gierasieńslli. 

Wycinanki Łowickie 
Sketch wokalny Boiska, Zdanowicz i in. 

A łlukut. 
Nieprawdopodobna awantura Boiska, Zdanowicz. 

Wzbronięte 
Sketch R. Gierasienski. 

Panienka z porcelany 
Sketch wokalny J. Boczkowskiego. 

The Riff Song 
Scena choreo~iczna 

Primabalerina Anna Zabojłlina ze swoim zespołem. 
Solistka Halina Zabojllina. 

Balet wschodni 
Taniec Madjarskl 

Orkiestra pod dyr. p. L. KANTORA. 

Dziś Z przadstawiania o godz. 8--ei i 1 O·łi-
Kasa czynna od 12-ej do 2-ej i od 4~ej 

f:!~!n!~p~JA" 
• Młodzieży Pa ląc ej!! 

Pamiętajcie Palacze U 
zwlaSJ:cza Nadobne Panie, dbające 
o śnieżną biel swych ząbków, 
tłB unikniecie zguhnych dla zdro
la wia i urody skutków palenia, 
paląc papierosy jedynie w gilzie 
„Wenecja w, 

\Vene„J·~ eleganckft wytworna 
U Y gilia, składająca się 

I lek~!:~l::\~g~!:!ty. styczny przy Górnym RYnku 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabianic
kich) i::rzy1muie chorych w choro
bach wszystkich specjalności od g. 
10 rano do 7-cJ po pot. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu. kafu, knvi. 

plwocin e!c .. } operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
\V!zyty na mieście. 

Zabieg! i operacie od umowy. Ka.piele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

i mosty. I 
W niedzielę i święta do godz. 2 po p. 

1 

Nowy rozkład jazdy 
LÓDŻ - KALISKA. 

1,46 - z Warszawy osobowy 
2,47 - z Poznama osobowy 
6,29 - z Poznania pośpieszny 
6,43 - z Krakowa i KatO\vic, 

osobowy -
6,59 - z Poznania i Katowic, 

osobowv 
7,46 - z Łowicza i Katowic, 

osobowy 
8,51 - z Poznania przez Kutno 
9,00 - ż Ostrowa „ 

10,03 - z Warszawy „ 
11,01 - ze Lwowa „ 
L2,23 - z W air sza wy Lux. (w ponie-

działki, środy i piątki) 
12,46 - z Warszawy osobowy 
13,10 - z Poznania przez Kutno 
13,20 - z Poznania „ 
18,15 - z Koluszek „ 
18,18 - z Poznania Lu.x. (w pon:k· 

dziatki, środy i piątki) 
18,50 - z Poznania osobowy 
18,55 - z Łowicza „ 
20,45 - z Płocka przez Kutno 
21,45 - z Warszawy „ 
22.05 - z Łasku „ (w mia-

rę potrzeby) 
23,12 - z Warszawy pośp. 
·23,25 - z Ostrowa, osob. 
23,35 - z Kutna. 

ODJAZD: 
0,05 - do Poznania przez Kutno 
2,01 - tl·o Poznania, osobowy 
3.03- do Warszawy „ 
6~38 - do Warszawy, pośp. 
7,16 - do Warszawy, osobowy 
8,00 -- · do Ostrowa „ 
8,30 - do Koluszek •• 
9~08 - do Poz..naniia przez Kutno 

12,31 - do Poznania Lux:. (w ponie· 
dzfa1ki, środy i piątki) 

12;59 - do Poznania, osobowy 
13,15 - ·do Warszawy (bezpośredn;) 
13,35 - do Warszawy, osobowy 
14J5 - do Kutna 
15,30 - do Ohtrowa 
15,35 - do Lwowa 
15,40 - do Ło~icza „ 
18,26 - do Warszawy Lux. (w pu-

19,02 - do Piocka przez Kutno 
19,11 - do Ostrowa, osobowy 
19,20 - do Łowicza „ 
20,00 - do Łasku „ (w razie 

potrzeby) 
21,00 - do Krakowa i Katowic 
21,56 - do PoznanLa, pośpieszny 

ŁóDż - FABRYCZNA 
Przyjazd: 

1,48 - z Koluszek osobowy 
5,00 - „ " 
6,50 - " " 
7,24 - „ " 
7,40 - " " 
8,40 - „ •• 
9,50 - z Częstochowv osobowy 

11,10 - z Koluszek „ 
12,45 - z Koluszek „ 
13,30 - ze Skarżyska „ 
14,40 - z Ko.Juszek „ 
15,48 - z Koluszek · „ 
16,35 - z Warszawy „ 
18.48 - z Koluszek „ 
19,55 - z Tarnobrzega „ 
20,00 - z Wa-rszawy, pośpieszny 
20,28 - z Koluszek 
21,25 - z Koluszek (w niedziele ! 

św'ięta) 
21,58 - z Koluszek (w miarę potn;e„ 

by). 
Odjazd: 

l,25 - do Koluszek 
4,50 - " " 
6,40 - • „ 
7,20 - do Warszawy pośpieszny 
8.30 - do Koluszek 
9~35 - do Tarnobrzega 

10,35 - do Koluszek 
11,50 - „ " 
14,15 - „ 9.'I 

14,35 - •• ... 
15,15 - " „ 
16,20 - d9 Częstochows 
17,20 - d.Q Koluszek 

·18,25 - „ .• 
18,45 - do Skarżyska 
19,20 - do Warszawy osobowy, 
19,35 - do Koluszek 
20,13 - „ „ 
21,45 - „ .. 

Dr. med, 

Róianer 
Dzielna N! 9. 

Tel N9 28-98. Każdy Polak powi• 
Choroby skórne. nien pisać popra 

wenerycz'!e 1 mo· wnie (ortograficznie) 
czopł~1owa. uczcie się więc listo 
Przy}muje wnie polskiej piso-

od 8-10 ' od 5-8 wni. Kursy buchał• 
Leczenie lampą teryjne prof, Seku· 

kwarcową Łowicza, Warszawa, 
Odd:nelna pocze- L.órawia 42. Lądai· 
kalma dla Pań. cie prospektów. 15.7 

Dla Fań od 3-5 · 
.po poł 

------ Dla ogrodowej za-
DoKtór bawy, ognie ben 

U. galskie, rakiety lam 

fetti serpentiny. 

z pierwszorzędnyc~ surowców tak kra
jowych, jak i zagranicznych, posiada 
w ustniku najlepszą filtrowaną watę, 
dzieki której organizm ochroniony 
jest przed trującemi składnikami dy
mu tytoniowego, a jednocześnie w 
niczem nie zmienia aromatycznego 
smaku papierosa. 

Ut.. NcllillA_R_V_Ti_V ... W.i:;;,,,;;;;'/C.„Z_A_(b"""'u.-c.-llliJv..11~ 6 TEi- AT. '16'10. 'K 11·nger piony;. balony •. con-

........ ••••••••MM•••••••••oeeoeeeeoeoe••ll0889M chorągie~ki, .czapki 

o K AZJA! Ok . ł „°'fteW~lwe~'O,~M~~"' ·~c°:no:.y.::::.e~ ~:1:;~1~:. ,~;:k~ 
Spr6bujcie i osądicie 

sami!! 

p . az Ja „„ i „ I ł włosów Lódz, Piotrkowska 
ull~~ Ofi!łHUWfJ HR 26 U :i~t:':i0r7:: • lfll-1' e11fJ leczenie lampą 126

• Tel. 
25

"
74

• 
14 

u -- · I= SKLEP z dużem oknem wystawowem „„ do pręt-Ow do 25 mm. lfi"I A d k~arcN. 
2 

oo wynajęcia 
A PRZYBYCIN A 

okazyjnie do odstąpienia. Dowiedzieć się: llliu!l!lll =-li D rzeJa r. mieszkanie w 
Fabryka gilz Traugutta H (dawniej Krótka). piwiarnia. .--. A ut o mat .... Tel. 32-28. Poddębiu 3 pokoje 

WEłłECJftH ' ' Tamże-doborowa ,jł(uchnia War• „„ 9!1 God>iny przyjęć: z kuchnią nadają n można dostać ohri1zn·w rnczno m~Jrt. szawsaa" pod.kierunkiem wykwalili- bal'ld „„ od l.30-2.30dlaP.ań ~ię. do podziału, ZI? 
'' duży wybór • U Il " U U kowanego kuchmistrza poleca smaczne: [:::I , ll!allll!l!I od 6-8 lila Panow swiatłem elektrycz• 
L6di. Zawadzka 12 . b. d z 2 .ch dań_ zł. 1.4U jllllł..,. do prętow do 7 mm. ur-u Wmedz1ele 1 sw1ę- nem i wer;i.ndą na. 

telefon 61-95. wanvcb wszel!rlego 1u~tnr na dogodnych o Hł y z 3-ch d.1ń - :d. 1:80 łilall!d • L-111 od 10 - 12 tychmiast do wy• 
J _rodza1u - ~ t'i warunkach - chleb dodawany KOLACJE- zł. 1.20 a-.,; sprzedaye Erka, Pu- 11111'111!!1111 ~ • dzierżawienia. Wia· 

WITl\·CHbBB 
lla naświetlanem mleku z witaminami 

do nabycia w sklepach: 
Pokorowskiego, przy ul, Narutowicza 3 

Bracia Ignatowicz, Piotrkowska 96. 
W. Bartoszewicz, Główna 52. 

tutko po 2 Zł ty odo o o spec opra- l\ltl!!'.łł sta 7. od godz 6-7 .... „ Pok OJ domość w. '.'>cbwei· 
J , g W • wa obrazów 1f.5i!Bl!E!!Bl!Bl!1J!!13JlHJ!Bł)lll1P3!\BI tzer Pi6trkowska 

Dr. med. I l!kDrz. dBDfJSfB 0fil2bl09/80J Nr. 
114

' tel. 
52

' 

PRflfRWATYWY r~~~~~ 
niedoścignionej wartości! 

Radjo-Gumm Centrale, 
Wien, Capistrangasse g, 

Y!J.llUU~'ł.:>'~'U~'l.~'C..\,"IJJ_<lflł. „ ... i'li i'°ł"' "'•li ilł'i •Ili """""''i i'.,,, il'.li "''"""" 

9~@~t.y JAN nntnK f Horou'°l[l frontow~ z. elek· Jackowski Bolesław REl<l~M, PLAll<:ATcfW 1J ru a VV !ryczn. ~w1atłem .z~ubił bilet w?l· 
ETYKIE'l;<?NAKÓ"'1Fl~M.l.tf'. . • 1 wszelk1em1 wy ne1 1azdy tramwa1a· 
f'Jl'dzreR.,!a1t2.!.fwlet:Jl.owa12e Chor. wewnętrzne orzyjmuie w lecz- godami wolny od mi Brajera 34. 
W.D..,OZDOW'IV'I Andrzeja 43 nicy przy_ 111• Piotr- 1-go lipca Wia-.._f,.lizll, Nil '.# ft.Ił · kowsk1e1 294 • ż' 

,,,.. ~C.GOA~J'KA80m3S telefon 64-21. codziennie od godz do.mosć: erom· 
łlllllll•Rn••mm•- ;...; · Przyjmuje od 11-12. 2-7 wlecz sinego 22 m. 14 

W Łodzi :d. 4.00 mieslęcznłe.-Zamlejscowa 5 zŁ O ł • . ZWYCZAJNe: 8 gr. ·,„ wtem mlUmetl'GW7 (na-~ 10 szpalt). W TfKSClł?t Prenumerata ~esięcznle.-Za~ranłcą 7 złotYclJ 1Diesięeznie- g oszenta I 40 gros:zy za wierz mlłi'.d1etrow1 (aa stronie • :zoalty). Zaręczynov..-e I zaślullin, li(! 
Odnoszenie do domtlw łO irrosey. te.tście 10 zl ZamieiScoVie o SO proc. Zaiu. o 100 proc. droiel. Za terminowy drall 

Red&kcła ł Admlnlstracf.a, Płołnowska e. Oodzlny przyjęć red:.kcfl 6-t ' oa:rosze6 admlnrstr. nie odpowiada. Drobne IO tr. Poszuk. pracJ s gr Nałmn. SO p. 
'i'elelooy redaltcJl 37-24. 36-43, a.-" JO pał. Rękopisów ołezamó~ Olłoszcała koloro1K lmlmmalna wlelkotie Cwterc lbołQt) 100' procent drełlł 
Telefoll admlolstracjl 22·H - - - - uch nie zwraca sł~ .... - -

L ~Wllkłwo ~epublika_" ~· s GCI:< odpow~ ~VładysłirN Poiik. ·w d k · R .. 11·k '' s o Od--P:-trl k 4g · 15 ~ . ru arm „ epµ;.ł 1 a • z gr. p. lO wws a „ 1 • 




